
„Salut** pomyślnie
kontynuuje lot

Kosmonauci znajdujący się 
na pokładzie radzieckiej stacji 
orbitalnej ..Salut” uroczyście
obchodzili w sobotę urodziny
jednego z członków załogi inż. 
Wiktora Pacajewa. Ukończył 
on właśnie 38 lat.

Lot orbitalnej stacji nauko­
wej „Salut” — trwa. (PAP)
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Zakończenie obrad VIII Zjazdu SED

E. Honecker ponownie 
I sekretarzem KC

Wyborem i ukonstytuowaniem się najwyższych władz par- 
NKD/akoncjyl w sobotę 19 bm„ S-dniowe obrady 

MII Zjazd Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności. Dele­
gaci reprezentujący ponad 1.9 min członków i kandydatów 
partii jednomyślnie wybrali członków i zastępców członków 
Komitetu Centralnego SED oraz Centralną Komisję Rewizyj­ną SŁU.
Na pierwszym plenarnym 

posiedzeniu Komitet Centralny 
powołał skład Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC SED 
oraz Centralną Komisję Kon­
troli Partyjnej. Burzą długo 
niemilknących oklasków powi­
tali delegaci ogłoszone w go­
dzinach popołudniowych wyni_ 
ki obrad pierwszego plenarne­
go posiedzenia Komitetu Cen­
tralnego SED, które jednomyśl­
nie powołało ponownie na sta­
nowisko pierwszego sekretarza 
partii Ericha Honeckera. Ser­
deczne gratulacje złożyli mu 
także przywódcy partii brat­
nich państw socjalistycznych, 
którzy uczestniczyli w obra­
dach, w tym sekretarz general­
ny KC KPZR Leonid Breżniew 
i pierwszy 'sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek oraz przewod­
niczący innych delegacji zagra­
nicznych.

Członkami Biura Polityczne­
go zostali: Hermann Axen, 
Friedrich Ebert, Gerhard Grue- 
neberg. Kurt Hager. Erich

Honecker, Werner Królikow­
ski, Werner Lambert Guenter 
Mittag, Erich Mueckenbcrger, 
Alfred Neumann, Albert Nor- 
den, Horst Sindermann, Willi 
Stoph, Walter Ulbricht, Paul 
Verner, Herbert Warnke.

Zastępcami członków Biura 
Politycznego zostali: Georg 
Ewald, Walter Hąlbritter, Wer 
ner Jarowinsky, Guenter Klei- 
ber, Erich Miclke, Margarete 
Mueller, Harry Tisch.

W skład Sekretariatu KC we 
szli: Erich Honecker, I sekre­
tarz KC, Hermann Axen, Gcr 
hard Grueneberg, Kurt Ha­
ger, Werner Jarowinsky, Wer­
ner Lambcrz, Guenter Mittag, 
Albert Norden, Paul Verner.

lnauguracja„Dni Morza" 
w Kołobrzegu

W Kołobrzegu zainauguro­
wane zostały 19 bm. tegorocz­
ne „Dni Morza”. Tradycyjne 
święto stoczniowców, portow­
ców, pracowników żeglugi, ro­
baków i marynarzy.

W wypełnionym po brzegi 
pięknym amfiteatrze odbyła 
się centralna akademia z udzia 
łem premiera P. Jaroszewicza.

Z rąk P. Jaroszewicza i se­
kretarza CRZZ R. Pospieszyń- 
sklego Zarząd Portu Szczecin 
otrzymał sztandar przechodni
Prezesa Rady Ministrów
CRZZ za zwycięstwo

i 
we

współzawodnictwie o najlepsze
Dokończenie na str. 2

Wczoraj na MTP

Oficjalni goście • Dla rynku krajowego 
Wystawcy-jubilaci • Cocktail uczestników
W sobotę przybył na MTP członek Biura Politycznego I 

sekretarz KC PZPR Stefan Olszowski. Podczas zwiedzania 
Targów gościowi towarzyszyli m. In. sekretarze KW PZPR 
Tadeusz Grabski i Jan Pawlak oraz przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania Stanisław Cozaś.
Z ekspozycją poznańską za­

poznała się też wczoraj dele­
gacja rządowa Włoch pod 
przewodnictwem ministra u- 
działów państwowych — Fla-

minio 
ściem 
stanu 
słu i

Piccoli. Kolejnym go- 
MTP był podsekretarz 
w Ministerstwie Przemy 
Handlu W. Brytanii —

Minister R. Roa

Powrót delegacji 
KC PZPR z Berlina

Wieczorem, 19 bm. powróci­
ła z Berlina delegacja Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej. 
Delegacja, której przewodni­
czył I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, . uczestniczyła 
w obradach VIII Zjazdu Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności. (PAP)

przybywa do Polski
21 bm. — na zaproszenie Mi­

nistra Spraw Zagranicznych 
przybywa do Polski z oficjal­
ną wizytą przyjaźni minister 
spraw zagranicznych Republi­
ki Kuby — Raul Roa.

Jest to pierwsza wizyta sze­
fa kubańskiej dyplomacji w 
naszym kraju. Pozwoli ona do 
konać przeglądu i oceny współ 
pracy dwustronnej w wielu 
dziedzinach. (PAP)

Tragiczny finał regat 
na Kanale La Manche
W piątek na Kanale 'La Manche 

rozgrywano doroczne regaty że­
glarskie marynarki brytyjskiej, w 
których 36 jachtów brało udział 
w wyścigu na 30-milowej trasie z 
Plymouth do Fowey. Regaty roz­
poczęły się przy dobrej pogodzie, 
jednakże w dwie godziny po wyj­
ściu jachtów z Plymouth, niespo­
dziewanie silny wiatr przewrócił 
kilka łodzi. Bieg odwołano w mo­
mencie, gdy wiatr osiągnął siłę 
sztormową, a warunki jeszcze bar 
dziej pogorszyły się wskutek desz 
czu,

W wyniku sztormu trzech mło­
dych żeglarzy poniosło śmierć, a 
ponad 15 zostało rannych, zaś 40 
uważa się za zaginionych. Ta o- 
statnia liczba oparta jest tylko na 
przypuszczeniach, bowiem być 
może niektóre załogi zdołały się
uratować, a dotąd brak o 
wiadomości. (PAP)

nich

Walka o Władzę w CDU
Po czwartkowym, posiedzę, 

niu Prezydium CDU kolejnej 
pożywki do rozważań na te­
mat przyszłego przywódcy, czy 
też przywódców CDU, dostar­
czyły piątkowe wystąpienia 
czołowych polityków tej partii. 
Najciekawszym był niewątpli­
wie wywiad Kiesingera dla 
„Westdeutscher Rundfunk”. 
Przewodniczący CDU powie­
dział. że w obliczu dwóch 
trudnych lat. które czekają je­
szcze opozycję, lepszy byłby 
obecnie rozdział funkcji prze­
wodniczącego partii od kandy­
data na kanclerza. Natomiast 
po dojściu CDU do władzy na­
leżałoby te obydwa stanowiska 
oddać w jedne ręce. „General 
Anzeiger” powołując się na do­
brze poinformowane źródła pi. 
sze, że najprawdopodobniej 
Kiesinger stanie do walki jed­
nak jako kandydat na prze­
wodniczącego partii. Poprze 
natomiast Barzela jako kandy­
data na kanclerza. (PAP)

W Redzie i Wieprzu
Ryby wytruto 

cyjankiem
17. O szczegółach wykrytego 

bm. drastycznego przypadku
zatrucia ryb w rzece Reda 
prokuratura powiatowa w Ło- 
bezie (woj. koszalińskie) poin­
formowała przedstawiciela 
PAP: stwierdzono, że ryby za­
truto cyjankiem potasu. Nie 
wiadomo jęszcze dokładnie 
który z zakładów przemysło­
wych to spowodował, ale £ ca­
ła pewnością jest nim jedna z 
fabryk z pow. Świdwin. To 
już drugi w ostatnim okresie 
Przypadek zatrucia i*zeki, któ- 
ra do niedawna należała do 
najczystszych w wojewódz­
twie. Była nawet terenem tar 
la łososia. Obecnie wszystko 
zniszczono!... Przy pomocy cy 
Janku potasu wytrute rostały 
także ryby w rzece Wieprz; 
śledztwo prowadzi prokuratu-

Powiatowa w Lublinie..

W 30 rocznicę hitlerowskiego 
najazdu na Związek Radziecki

William Hughes.

Z okazji jubileuszu
MTP wczoraj odbyła 

w siedzibie Prezydium RN

zainteresowanie laików, inni 
— tylko specjalistów. Wszyscy 
jednak są godni uwagi, poka­
zują bowiem w Poznaniu to co 
najlepsze w ich wykonaniu.

Oto „Pol-Mot”, czyli polski 
przemysł motcryzacviny. Jego 
centrala handlowa POLMO 
zamierza w tym roku przekro

Dokończenie na str. 2

Konferencja w Ambasadzie ZSRR
Attache wojskowy, morski i lotniczy Ambasady ZSRR w

Warszawie — płk Walery Fiodorow spotkał się 19 bm. z 
dziennikarzami, w związku ze zbliżającą się 30 rocznicą
agresji hitlerowskich Niemiec
— 22 czerwca 1941 r. hitle­

rowskie armie napadły na 
Kraj Rad. Wojna, która prze­
szła do historii ZSRR jako wiel 
ka wojna ojczyźniana, stano­
wiła surowy zwycięski egza* 
min moralno-politycznej jed­
ności radzieckiego narodu, była 
wielką próbą siły ekonomicz- 
no-gospodarczej ZSRR — 
stwierdził płk W. Fiodorow. 
Hitler pchnął w owych dniach 
przeciwko Zw. Radzieckiemu 
wszystkie główne siły Wehr­
machtu: ponad 80 proc, składu 
wojsk lądowych, 90 proc, 
wszystkich sił powietrznych, ty 
siące czołgów i dział.

Od pierwszych dni wojny, 
żołnierze Armii Radzieckiej sta 
wili wrogowi zacięty, bohater 
ski opór. Na zawsze pozostanie 
w pamięci odwaga i ofiarność 
żołnierzy radzieckiej straży

na Związek Radziecki.
granicznej, którzy jako pierwsi 
przyjęli na siebie — w począt 
kach wojny — ciężar uderze­
nia nieprzyjaciela. Jak wiado 
mo wojna miała kilka faz: 
Moskwa, Stalingrad, tzw. Łuk 
Kurski i Berlin — to tylko ope 

Dokończenie na str 2

znania uroczystość uhonoro- | 
wania wszystkich długoletnich | 
uczestników Targów Poznań- | 
śkich. Pamiątkowe dyplomy i g 
puchary wręczono przedstawi- g 
ciełom zakładów HCP, które | 
brały udział w tej imprezie od | 
początku jej istnienia. Trzy- I 
dziesty raz uczestniczy w niej I 
kolektyw Holandii, po raz

40 raMaHaMaMamaEn
I Zapraszamy do dyskusji

Samorząd robotniczy 
w zakładzie

dwudziesty — Firrlandii i Ru- $

Dlaczego kierownicy nie­
których zakładów nie czy- 

I; nią dostatecznych starań o
załogę? Dlaczego nie reali

munii, tyle też razy oglądaliś-j'zVJe się gdzieniegdzie praw 
my ekspozycje austriackich 3 ludzi do prawidłowych wa- 

r Aktiengesel- runków socjalnych, do do- 
Norma GmbH, 1 brej sprzyjającej pracy, 
słowackich: Ja- ” atmosfery. Przecież 

każdego 
powinny

schaft
Klinger
oraz

central czechosłowackich:
blonex i Kovo, holenderskiego 
Philipsa oraz FIATA.

Jednocześnie z okazji 50-le- 
cia MTP wszyscy dyrektorzy

interesie 
codawcy

pra- 
le-

ektywnych ekspozycji oraz |
przewodniczący polskich kom: 
tetów branżowych otrzymali
pamiątkowe medale MTP oraz, &

żeć działania sprzyjające 
dobrej robocie.

O tych i innych proble­
mach, w kontekście działa­
nia samorządu robotnicze­
go piszemy na str. 4, w ar-r 
tykule „Czy wykorzystanamiasta Poznania.

Tym razem przygotowałiś- 
my dla czytelników oso-

fi szansa?”. Jednocześnie za
Antyrasistowskie 

rezolucje sesji OJA
Rada Ministrów Organizacji 

Jedności Afrykańskiej (OJA) 
przyjęła w sobotę trzy rezolu­
cje, które następnie zostaną 
przedstawione do zatwierdze­
nia na konferencji szefów 
państw afrykańskich, wyzna­
czonej na przyszły tydzień.

Pierwsza rezolucja przewi­
duje potępienie „wszystkich 
państw, zwłaszcza Francji i 
Wielkiej Brytanii za kontynu­
owanie dostaw broni dla Afry­
ki Południowej”. Druga zawie. 
ra potępienie członków NATO, 
zwłaszcza Stanów Zjednoczo-

bliwy targowy cocktail wystaw g 
ców. Jedni budzą powszechne'

Członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Stefan Olszów- g 

skl zwiedza Targi.
Fot. — „Głos” ■

, praszamy do dyskusji na te 
mat udziału pracowników 
załogi, — we współgospo- 
darowaniu przedsiębiorst­
wem, zakładem pracy insty 
Łucją. Wypowiedzi prosimy 
przesyłać na adres redak­
cji.

nvch, 
NRF,

Francji. W. Brytanii i 
za „odmawianie wspól-

Groźba zamachu

CIA subsydiuje wojska syjamskie

stanu w Boliwii
W sobotę ze stolicy Boliwii La 

Paz, napłynęło kilka dramatycz­
nych depesz świadczących, że w 
kraju tym lada chwila oczekuje 
się zamachu stanu. Władze boliwij 
skie ogłosiły stan pogotowia w jed 
nostkach sił zbrojnych i postano­
wiły zmobilizować oddziały robot­
nicze w celu zapewnienia sobie po 
parcia szerokich warstw ludności. 
Centrale związkowe oraz organiza­
cje studenckie wezwały swych 
członków do pospieszenia z pomo­
cą rządowi. (PAP)

pracy z Organizacją Narodów 
Zjednoczonych w jej wysiłkach 
dekolonizacyjnych oraz za u- 
dzielanie pomocy reżimowi 
portugalskiemu”. Trzecia z wy­
mienionych rezolucji wzywa 
Radę Bezpieczeństwa do zor­
ganizowania specjalnej sesji w 
Afryce w 1972 r._ poświęconej 
problemom dekolonizacji 
apartheidu. (PAP)

Formowanie rządu w Islandii
Prezydent Islandii, K. Eldjarn 

powierzył w sobotę misję sformo­
wania nowego rządu przywódcy 
Partii Postępowej O. Jahannesso- 
nowi. W skład koalicji rządowej 
weszliby przedstawiciele trzech par 
tii, które dotychczas znajdowały 
się w opozycji, Partii Postępowej. 
Związku Ludowego oraz Związku 
Liberalnego i Lewicowego. Partie 
te uzyskały większość w parlamcn 
cie Islandii w ostatnich wyborach 
powszechnych.

M. Riad uda się do Moskwy
Kairski dziennik „Al Ahram" po­

dał, że 29 czerwca do Moskwy uda 
się minister spraw zagranicznych 
ZR A, Mahmud Riad. Celem wizyty 
jest wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych w sprawie Układu o 
Przyjaźni i Współpracy między 
ZSRR a ZRA.

W. Brandt powrócił z USA
W piątek wieczorem kanclerz 

NRF Willv Brandt zakończył 5- 
dniową oficjalną wizytę w'Stanach 
Zjednoczonych : powrócił do kra-

W ostatnim dniu pobytu w USA

kanclerz NRF został przyjęty przez 
sekretarza generalnego ONZ, U 
Thanta w siedzibie tej organizacji 
w Nowym Jorku. W toku przepro­
wadzonych rozmów dokonano wy­
miany poglądów na temat sytuacji 

Europie, problemu uchodźców 
pakistańskich i wielu innych za­
gadnień.

odbędzie się 10-dniowa sesja par­
lamentarzystów z całego świata. 
Wezmą w niej udział przedstawi­
ciele organów ustawodawczych z 
około 70 państw, reprezentanci 
krajów socjalistycznych i kapitali­
stycznych, rozwiniętych i rozwija­
jących się.

W RADlO INF.Wt TEl EFONEM Manewry floty NRF
?AD( 
NN 
te| 
pa/?

l
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J. P. Sartre przed sądem
W sobotę sąd okręgowy w Pa­

ryżu postawił w stan oskarżenia 
znanego franct’«k:rgo filozofa pi­
sarza Jean Paul Sartre’a za znie­
sławienie policji w związku z opu 
hlikowanymi przed rokiem dwo­
ma artykułami w tygodniku „I a

Na Morzu Północnym trwają o- 
becnie manewry floty wojennej 
NRF. Uczestniczą w nich okręty 
różnych typów, w tym niszczycie­
le rakietowe, w Jakie ostatnio wy­
posażono Bundesmarine. Z flotą 
wojenną NRF będzie takż.e współ­
działać lotnictwo. Manewry otrzy­
mały kryptonim „Wellenreitcr“ 
(Jeździec Morski).

Epidemia Heine-Mediny

Sesja parlamentarzystów
W stolicy Francji podano do wił 

domości że w pierwszej połowic 
września br. w Pałacu Wersalskim

Jak nonosza z Karaczi. w mie­
ście tym nadal rozprzestrzenia sic 
epidemia choroby Heinego - Me­
diny. W miejskich szpitalach prze 
bywa masa ludzi porażonych Wi 
rusem paraliżu dziecięcego. Wła­
dze sanitarne podiełv szeroka 
akcję szczepienia ludności, w pier 
wszej kolejności dzieci.

„Ukryta wo jna“ USA w Laosie
Senator republikański Clifford Case, członek senackiej Ko­

misji Spraw Zagranicznych, zapowiedział wniesienie kilku pro 
jektów ustaw, które zapewniłyby Kongresowi możność kon 
trolo wania i ograniczania udziału CIA w operacjach wojsko 
wych, zwłaszcza w Indochinach, jak np. potajemnego finan 
sowania oddziałów syjamskich w Laosie.
Jeden Z projektów ustaw — ska syjamskie walczące w Laosie, 

jak oświadczył senator Case — Według senatora Fulbrighta, liczeb
uniemożliwi jakiemukolwiek er 
ganowi rządowemu, bez uzyska 
nia uprzedniej zgody Kongre­
su, finansowanie operacji mili 
tarnych prowadzonych przez 
inny kraj poza jego własnymi 
granicami. W ten sposób zapo 
biegnie się kierowaniu oddzia 
łów syjamskich do Laosu i Kam 
bodży lub oddziałów kambo- 
dżańskich do Laosu.

Departament stanu USA ostatnio 
przyznał, nie podając szczegółów, 
że administracja subsydiuje woj-

Dokończenie na str. 2

□ □□□A
Zachmurzenie będzie duże z opa­

dam* deszczu. Na zachodzie w go­
dzinach późniejszych większe prze 
jaśnienia. Temperatura maksymal­
ną od 16 stopni do 20. Wiatry na o- 
gół umiarkowane, z kierunków 
zmiennych.



Wczoraj na MTP
Dokończenie ze str. 1

czyć w eksporcie pół miliarda 
złotych dew. Oznacza to 
wzrost o 22 proc. Jest to moż­
liwe, bo mamy Polskiego Fia­
ta — wyeksportujemy m. in. 
30.000 tych samochodów, w 
tym 10.000 do krajów kapita­
listycznych jak NRF, Francja, 
Dania, Norwegia, do krajów 
Afryki i nawet na Wyspy Ka­
naryjskie. Oferujemy nie tyl­
ko nowe rozwiązania w tym 
samochodzie ale również ciąg­
nik siodłowy do kontenerów, 
płuczkę do chłodnic, samocho 
dy dostawcze Żuk i Nysa, któ 
rych sporo sprzedaliśmy już 
na MTP. Jednocześnie tuczą 
się rozmowy na temat zakupu 
różnych licencji: autobusu ty­
pu miejskiego, samochodu ma 
łclitrażowego. W rozmowach 
w rachubę wchodzi szereg 
firm z kilku krajów jak np. 
NRF, Francja, Włochy, Japo­
nia i W. Brytania.

Centrala „Agromet — Motoim- 
port” obsługuje głównie rolnic­
two. I czyni to coraz lepiej dzię­
ki wielu nowym konstrukcjom 
maszyn. Pod tym względem stary 
5#-letni traktor Ursus wyekspono­
wany na MTP jest tylko symbo­
lem naszych długoletnich tradycji. 
Obok bowiem stoją trzy typy no­
wych ciągników, maszyny doczep 
ne, kombajny, suszarnie zielonek 
o światowej marce. Na eksporto­
wym koncie mamy ogółem 54 ro­
dzajów maszyn rolniczych, potrze 
by krajowych odbiorców uzupeł­
niamy importem 40 typów innych 
urządzeń dla rolnictwa.

najlepiej smakuje od kury.... nie 
karmionej specyfikami chemicz­
nymi. Wyroby Polleny — nasz no 
wy kierunek eksportowy — ma­
ją ten największy walor. Dlatego 
właśnie nasze wyroby mają krót­
sze okresy gwarancji jakości.

Zupełnie osobliwą dziedziną 
zajmuje się Biuro Handlu Za­
granicznego DESA. Sprzedaje- 
my dzieła sztuki (nie podlega 
jące zakazom wywozu), przed­
mioty artystyczne, numizmaty, 
meble artystyczne, a nawet u- 
sługi plastyczne. Przykładem 
tego jest budowa pomników. 
W tej dziedzinie mamy... pew 
ne doświadczenia, obecnie bu­
dujemy więc pomnik w Era ty 
sławie. Kupujemy z kolei eks 
ponaty muzealne.

C koro mowa o zakupach po 
dajmy kolejne importowe 

transakcje, zawarte ostatnio 
przez nasze centrale. To co in 
teresuje rynek wewnętrzny, za 
pewnia głównie Unlversal. Do 
tychczas zakupił on towarów 
za ponad 60 min zł dew. Publi 
kowaną listę importową uzupeł 
nia umowa z NRD na sprzęt 
sportowy i turystyczny, łóżka 
kampingowe i broń myśliwska 
z ZSRR, a także kontrakt na 
długoletnie dostawy radzieckie 
go sprzętu wędkarskiego Va- 
rimex otrzyma też z NRD taś

Odznaczenia państwowe 
dla działaczy „Polonii"

W Towarzystwie Łączności z 
Polonią Zagraniczną „Polonia” 
w Warszawie odbyło się 19 bm. 
spotkanie związane z obcho­
dzonym niedawno jubileuszem 
15-lecia Towarzystwa. W cza­
sie uroczystości 9 działaczy i 
pracowników Towarzystwa zo­
stało udekorowanych odzna­
czeniami przyznanymi im 
przez Radę Państwa w uzna­
niu zasług za działalność polo-

Po „New York Times" „'Washington Post'

my magnetofonowe sprzęt
oraz chemikalia fotograficzne, 
kupiliśmy ponadto w Pakista­
nie koszule męskie, w Rumu-
nii i w Bułgarii — meble, 
w NRD — zabawki. (zs)

a

nijną i 
tym polu.

Krzyżem 
Odrodzenia 
stał ks.

pracę zawodową na

Komandorskim Orderu
Polski odznaczony zo- 

dr Bolesław Kulawik.
Krzyże Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Czesław 
Brzózka, Antoni Grabarek, Euge­
niusz Gruda, ks. Franciszek Pytel 
i Jerzy Sladkowski. (PAP)

Zakończenie manewrów
wojskowych w ZSRR
W Moskwie poinformowano, że 

w sobotę zakończyły się manewry 
wojskowe w południowych rejo­
nach Związku Radzieckiego. Ma-
newry przebiegały
Wszystkie zadania

pomyślnie, 
postawione

przed wojskami i sztabami zosta­
ły zrealizowane. Wojska powróci­
ły do rejonów dyslokacji.

Manewry przeprowadzono z u- 
działem wszystkich rodzajów 
wojsk. Miały one na celu udosko 
nalenie przygotowania bojowego 
oddziałów i sztabów. (PAP)

bt ki i 1W & IM Mebli w

18 bm. drugi z kolei po „New York Timesie'* amerykański 
dziennik — „The Washington Post" — opublikował na pierw­
szej stronie informacje dotyczące polityki USA w Indochl- 
nach, powołując się na tajne akta Pentagonu. Na zdjęciu: 

pierwsza strona piątkowego wydania dziennika.

Czy tajne dokumenty Pentagonu 
będą nadal publikowane?

Prof. D. Ellsberg poszukiwany przez FBI

Po decyzji sądu apelacyjnego w Waszyngtonie, który pole­
cił redakcji „Washington Post” wstrzymanie publikacji dal-

Konferencja 
w Ambasadzie ZSRR

Dokończenie ze str. 1
racje znaczniejsze. A przecież 
Armia Radziecka walczyła nie 
tylko o wyzwolenie swego kra 
ju — przypomniał płk Fiodo­
row. Zwycięski marsz żołnierza 
radzieckiego, zapoczątkowany 
w 1941 r., trwał nieprzerwanie 
aż do ostatnich godzin II woj-
ny światowej. W jego wyniku... .. _ ------- i Azji —wiele krajów Europy i
w tym również Polska 
skało niepodległość.

Właśnie w toku tej 
zadzierzgnięte zostało 
radzieckie braterstwo 
które w czasach nam

— uzy

wojny, 
polsko- 

broni, 
współ-

czesnych coraz bardziej się u- 
macnia.

I chociaż różni współcześni, 
burżuazyjni fałszerzy historii 
próbują pomniejszać decydują 
cą rolę naszego narodu i jego 
sił zbrojnych w rozgromieniu 
faszyzmu, w pamięci narodów 
wyzwolonych krajów pozostaje 
świadomość wysiłku dokonane 
go przez radziecki naród i jego 
żołnierzy.

Dzisiaj — powiedział na zakoń-
czenie płk Fiodorow nasza
armia jest uzbrojona w najnowo­
cześniejszą broń o ogromnej ni­
szczycielskiej sile, pozwalającą jej 
rozstrzygnąć — jeśli tego zajdzie 
potrzeba — pomyślnie, każde zada 
nie bojowe. (PAP)

Mało zrozumiałe dla laika są 
wartości urządzeń firmy Rno- 
de und Schwarz (NRF), specja 
lizującej się w produkcji apara 
tury kontrolno-pomiarowej i 
sprzętu elektronicznego nieod­
zownego w telekomunikacji. Fa 
chowcy wiedzą jednak, iż bez 
tej aparatury nie może być 
sprawnej pracy łączności bez­
przewodowej. Od czternastu łat 
nie ma też Poznańskich Tar­
gów bez udziału tej firmy. Po 
dobnie tradycyjnym wystawcą 
jest producent znanych farma 
ceutyków Pfizer (USA). Jego 
początkowe kontakty z Polską 
tylko z okazji MTP, trwają już 
cały rok. Obecnie *w polskich 
klinikach wypróbowuje się 
skuteczność wielu nowych le­
ków Pfizera. które sygnalizuje 
się w poznańskiej ekspozycji. 
Trwa również współpraca z na 
szą Polfą, jej wynikiem jest 
produkowana w Krakowie ron 
domycyna, najnowszy anty­
biotyk na schorzenia dróg odde 
chowych.

Od tych mało znanych specyfi­
ków uczyńmy przeskok do spraw 
powszechnie znanych, przynajmniej 
kobietom. Oczywiście — kosmetyki 
Polleny. Demonstrowane są na 
Targach w szerokim zakresie uży­
teczności — dla higieny osobistej, 
ogólnej pielęgnacji, kosmetyki u- 
piększającej. Pollena wystawia wie 
le nowości, ale największym jej 
argumentem jest wysoka jakość 
produkcji, oparta na surowcach na 
turalnych. Okazuje się, że z kos­
metykami jest jak z jajkiem —

Inauguracja „Dni Morza
Dokończenie ze str 1 

wyniki ekonomiczne w 
roku.

W czasie akademii 47 
służonych pracowników

1970

za- 
gos-

podarki morskiej udekorowa­
nych zostało odznaczeniami 
państwowymi.

Tego dnia odbyło się w Ko­
łobrzegu szereg imprez kultu­
ralnych i sportowych, towarzy. 
szących obchodom „Dni Mo­
rza”. W godzinach wieczor­
nych premier Jaroszewicz do­
konał otwarcia nowego mola 
w Kołobrzegu. Jest to dzieło 
budowniczych z Hydrobudowy 
nr 4 z Gdańska. Molo ma 220 
m długości i jest jednym z nie­
licznych w kraju tego typu 
obiektów o betonowej kon­
strukcji. Następnie premier 
Jaroszewicz w towarzystwie 
ministrów — Włodzimierza 
Lej czaka, i Jerzego Szopy spot­
kał się z grupą zasłużonych 
pracowników morza na statku 
pasażerskim „Dorota”. Przy 
sztucznych ogniach w pięknie 
ustrojonym Kołobrzegu długo 
jeszcze bawili się mieszkańcy 
miasta i liczni wczasowicze.

nian oraz turystów z całego 
kraju a także zza granicy 
przybyło na Podzamcze aby

szych materiałów 
nie wietnamskiej, 
tej sprawie.
W Waszyngtonie 

pewne zamieszanie:

o kulisach zaangażowania się USA w woj 
oczekuje się ostatecznego wyroku sądu w

nastąpiło 
sędzia fe-

uczestniczyć przygotowa-
nych na tę okazję imprezach.

PAP

W Poznaniu o sprawach 
nowoczesnej poligrafii

19 bm. zakończyła się w 
Poznaniu konferencja nauko­
wo-techniczna poligrafów „Po 
licon 1971” z udziałem specja­
listów z Austrii, Bułgarii, 
Francji, NRD, Wielkiej Bry­
tanii, ZSRR i Polski. Dysku­
towano nad koncentracją, stan 
daryzacją i efektywnością pro 
dukcji poligraficznej.

Wygłoszono 10 referatów, w 
których omówiono problemy 
nowoczesnej poligrafii.

Polski przemysł poligraficz­
ny zwiększyć ma w tym pię­
cioleciu znacznie rozmiary pro 
dukcji. Aby sprostać temu za­
daniu zbudowane zostaną za­
kłady graficzne w Poznaniu, 
Toruniu, Radomiu i Gdańsku.

PAP

deralny Gesell w piątek wie­
czorem upoważnił „Washing­
ton Post” do kontynuowania 
druku, zaś w kilka godzin póź 
niej sąd apelacyjny orzeczenie 
Gesella anulował. Maszyny ro 
tacyjne „Washington Post” sta 
nęly w nocy o godz. 1,30 cza­
su lokalnego, kiedy prawie jed 
na trzecia nakładu była goto­
wa. Jak donosi Agencja Fran­
ce Presse, sąd apelacyjny, na 
interwencję rzeczników praw­
nych gazety, zezwolił później 
na wypuszczenie już wydruKo- 
wanego nakładu.

Tak więc, „New York Times” 
i „Washington Post” znalazły 
się w tej samej sytuacji. Ob­
serwatorzy sądzą, że co do me 
ritum całej sprawy będzie się 
musiał wypowiedzieć ostatecz­
nie Sąd Najwyższy USA.

Sobotni „New York Times”

w 1954 r. Nixon, jako wiceprezy­
dent USA, wypowiedział .się za 
użyciem taktyczne) broni nuklear­
nej, ażeby zapobiec klęsce Fran­
cuzów w Indochinach. Waszyng­
toński korespondent dziennika, 
Thomas Ross, pisze, że nie opu­
blikowane jeszcze dokumenty 
przedstawiają rolę Nixona w de-
bacie nad indochińską 
USA, a także zawierają 
dotyczące administracji
<ly’ego. Ross dodaje, że

polityką 
szczegóły 

Kenne- 
szczegóły

te mogłyby być kłopotliwe dla 
wielu członków tej administracji.

opublikował na pierwszej stro- mes”. (PAP)

Rzecznik Instytutu Techno­
logii w Massachusetts oświad­
czył w piątek, że prof. Daniel 
Ellsberg skomunikował się te­
lefonicznie z Instytutem, nie 
podał jednak miejsca swego 
pobytu. Ostatnio podkreślano, 
że nie zjawia się on ani w In­
stytucie, ani we własnym do­
mu i że poszukiwany jest przez 
FBI. Ellsberg miał podobno u- 
dostępnić materiały Pentago­
nu redakcji „New York Ti-

„Ukryta wojna" USA
Dokończenie ze str. 1 

ność tych wojsk wynosi 4.890 żoł­
nierzy. Senacka Komisja Spraw 
Zagranicznych wysłała w związku 
z tym do Laosu dwuosobową ko­
misję w celu ustalenia faktów.

W sobotę pojawił się na ła­
mach „New York Timesa’’ arty 
kul na ten temat. Dziennik pi­
sze, że administracja naduży­
wa swych pełnomocnictw i cier 
pliwości społeczeństwa, prowa­
dząc różne potajemne akcje w 
Laosie, m. in. powierzając a- 
merykańskim wojskowym za­
dania wywiadowcze na tery­
torium Laosu.

Senator Symington, Jałt zazna­
cza dziennik, ustalił, że rząd USA 
wydaje rocznie co najmniej 35® 
min dolarów na subsydiowanie 
walk..w. północnym. Laopię*. .ęzyli 7_ 
razy więcej niż przyznaje oficjal­
nie administracja. Tymczasem w 
marcu 1970 r. prezydent Nlxon przy 
rzeki publicznie, że społeczeństwo 
będzie wyczerpująco informowa­
ne o wszelkich krokach podejmo­
wanych przez USA w Laosie.

PAP

Uwolnienie M. Glezosa
Jak donosi korespondent AFP w 

Atenach, powołując się na źródła 
autorytatywne, władze greckie u- 
chyliły dozór policyjny wobec an- 
tyfaszysty, bojownika greckiego 
ruchu oporu i demokraty Manolisa 
Glezosa.

Aresztowano go w 19<7 roku po 
reakcyjnym zamachu stanu w 
Grecji. Wysłano go na wyspę Le- 
ros, gdzie mieści się Jeden z wiel­
kich obozów koncentracyjnych. 
Przebywał tam 4 lata. W ostatnim 
okresie mieszkał w jednej z wio­
sek tej wyspy pod ścisłym hadzo-

Obchody Dni Morza na Wybrze­
żu Gdańskim zainaugurowane zo­
stały akademią załogi Portu Gdań­
skiego. 160 zasłużonych dokerów 
otrzymało odznaczenia państwowe 
i honorowe. W części artystycznej 
wystąpił reprezentacyjny zespól 
Wojska Polskiego i wielu solistów 
estrady.

Na wodach Zatoki Puckiej 120 
zawodników wystartowało do mię­
dzynarodowych mistrzostw Polski 
w łowiectwie podwodnym. Odby­
wają się one po raz pierwszy na 
morzu. Prócz Polaków biora w 
nich udział zawodnicy z Czechosło­
wacji.

nie wyjątki z artykułu, jaki 
pojawił się w piątek w „Wa­
shington Post”. Jednocześnie 
„New York Times” wyjaśnił, 
że nie jest to artykuł własny, 
lecz jedynie przedruk mate­
riałów, których obszerne wy­
jątki wykorzystały również 
amerykańskie agencje praso­
we UPI i Associated Press.

Z procesu o zabójstwo przy Gwiaździstej

rem policji.
Wypuszczenie 

ność nastąpiło 
stów światowej

Glezosa na wol- 
w wyniku prote- 
opinii publicznej,

która występowała przeciwko 
prześladowaniom greckich demo­
kratów. (PAP)

Także mieszkańcy portowego 
Szczecina obchodzą uroczyście 
święto ludzi morza. W sobotę 
w godzinach porannych kto 
żyw spieszył na powitanie przy 
byłych do Szczecina okrętów 
Marynarki Wojennej. Następ­
nie już w godzinach wieczor­
nych odbył się tradycyjny kar­
nawał morski. Tysiące szczeci-

Trzeci prom na trasie 
Świnoujście - Ystad
Flota PLO wzbogaciła się o 

kolejny statek, o trzeci w jej 
składzie prom. Jest to zaku­
piona w Szwecji jednostka któ 
ra nosiła dotychczas nazwę 
„Gustav Vaze”. Prom o po­
jemności 3.800 ton jest n.j- 
większym w naszej flocie. W 
przyszłym roku wejdzie on do 
obsługi stale rosnącego ruchu 
turystycznego na trasie Świ­
noujście — Ystad. (PAP)

W innym artykule „New 
York Times” tłumaczy czytel­
nikom, jak wygląda skompli­
kowany system, klasyfikacji 

। dossiers Pentagonu. Pracowni­
cy Departamentu Obrony sami 
nie są pewni, które materiały 
są poufne, tajne lub ściśle taj 
ne, czy całkowicie czy częścio­
wo. Toteż najprościej jest za­
kwalifikować całość jako ma­
teriał tajny.

W związku z aferą tajnych do­
kumentów Pentagonu zostało wy­
mienione również nazwisko prezy­
denta Nixona. Dziennik „Chicago 

Sun-Times” donosi mianowicie, że

W 30 rocznicę napaści na ZSRR

Za cenę 20 milionów ofiar

Orzeczenie biegłych: 
oskarżony jest poczytalny
Wczorajszy, szósty dzień procesu Zygmunta Michałowskie­

go oskarżonego o zabójstwo Antoniego D. na tle rabunko­
wym wypełniły głównie opinie biegłych lekarzy — psychia­
trów.

Psychiatrzy: dr Maria Szubertowa 
i dr Ryszard Gipka oraz psycho­
log — mgr Zbigniew Pleszewski 
podtrzymali wydaną w toku śledź 
twa opinię sądowo-psychiatryczną, 
stwierdzającą, że oskarżony jest 
całkowicie poczytalny. Uzupełnia­
jąc tę ekspertyzę dr Gipka powie 
dział m. in., że padaczka, na któ­
rą cierpiał oskarżony, przejawiała 
się w krótkotrwałych utratach 
przytomności. Nie stwierdzono na 
tomlast, by w chwili zbrodni Z.

Michałowskl przejawiał jakiekol­
wiek przewlekłe lub przejściowe 
zaburzenia psychiczne związane z 
padaczką lub z inną chorobą. Zda 
niem biegłego zbędne jest kiero­
wanie oskarżonego na długotrwa-
łą obserwację w klinice 
trycznej.

Wśród licznych pytań

psychia-

obrońcy
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3O'MOWal Jerzy Walasek.

W gazetach, czasopismach, w 
zachodnioniemieckim radio 
i w telewizji pojawiają się 

ostatnio publikacje naświetlające 
przygotowania i przebieg wojny, 
rozpoczętej nad Bugiem w czerw 
cowy świt 1941 r. W publikacjach 
tych wracają po 30 latach hitle­
rowskie majaki o tysiącletniej 
Rzeszy panującej nad milionami 
Słowian, skazanych na niewolnl 
czą pracę.

Obok planu „Barbarossa”, o- 
peracyjnego planu podboju i opa 
nowania Związku Radzieckiego, 
wracają na łamy dzienników i 
czasopism szczegółowsze, uzu­
pełniające go dyrektywy Jesz­
cze przed oddaniem pierwszego 
strzału zostały wydane rozkazy, 
nakazujące rozstrzelanie na miej 
scu każdego politycznego ofice 
ra radzieckiego. Te rozkazy uzu­
pełniał plan wyniszczenia radzie 
ckiej inteligencji. „Generalplan-
Ost" Zasadniczy plan

Wschód" — mówiący o etnicznej 
likwidacji Słowiańszczyzny lub 
zawartość tzw. zielonej teczki, 
zawierającej szczegółowy prog­
ram ograbienia Kraju Rad ze 
wszystkich dóbr, czy też plan 
Rosenberga dotyczący nowego 
podziału Związku Radzieckiego 
— oto pełny zestaw hitlerowskich 
ludobójczych planów.

Nawet najbardziej skrupulatne 
go mieszkańca NRF, który dziś 
czyta dokumenty II wojny świa­
towej uderzyć musi dokładność 
wręcz drobiazgowość, z którą hi 
tlerowska machina niszczenia 
przygotowała nie tylko samo 
zbrojne natarcie, alewszelkie 
barbarzyńskie akcje masowej za 
głady na terenie Związku Ra­
dzieckiego.

Jeszcze nie padły na twier­
dze w Brześciu pierwsze salwy, 
a już pan Siegfried Ke-c>'' miał w 
kieszeni nominację na reichsko-

misarza Moskwy, Arno Schicken 
danz przygotowywał się do obię 
eta stanowiska generalnego ko­
misarza Rzeszy na obszar Kau­
kazu, a inni funkcjonariusze hi­
tlerowscy z nominacjami w ręku 
czekali tylko na wejście do Sa­
ku czy Swierdłowska, aby zająć 
fotele komisarzy Rzeszy.

Czerwcowa ofensywa rozpoczę 
ta nad Bugiem miała otworzyć 
Hitlerowi drogę do Kraju Rad, po 
dzielonego skrupulatnie, aczkol­
wiek tylko w planach nazistow­
skiej administracji, na z górą ty 
tysiąc rejonów z przewidzianą 
już obsadą niemieckich wład­
ców. Na imiennej liście widnie­
ją nazwiska 114 funkcjonariuszy
SA, 450 urzędników 
nisterstwa Spraw 
nych III Rzeszy oraz 
nazwisk różnej rangi 
rów.

byłego Mi- 
Wewnętrz- 
parę setek 
SS-fuehre-

Publicyści zachodnioniemleccy 
przypominają, że położenie kre­
su hitlerowskiej wizji tysiącletniej 
Rzeszy niemieckiej okupił Zwią­
zek Radziecki śmiercią 20 milio 
nów mieszkańców.

(Interpress)

oskarżonego — mec. Szwedka były 
również takie, które dotyczyły me 
tod i czasochłonności badań prze­
prowadzonych przez biegłych psy 
chiatrów. Dr. Gipka odpowiedział, 
że badania, na których podstawie 
została sformułowana opinia są- 
dowo-psychiatryczna o oskarżo­
nym trwały kilkadziesiąt godzin, z 
tym że bezpośrednie badanie o- 
skarżonego (polegające na rozmo­
wie z nim) nie przekroczyło trzech 
godzin.

Biegły psycholog stwierdził m. im 
że Michałowski jest osobnikiem o 
inteligencji ponadprzeciętnej. U 
osób cierpiących tak jak oskarżo­
ny na padaczkę skroniową — *da 
niem biegłego — nie występuje roz 
dwojenie jaźni,

Z kolei obrońca zgłosił szereg 
wniosków dowodowych. Dotyczy­
ły one m. in. powołania biegłego 
toksykologa oraz skierowania o- 
skarżonego na obserwację psychia 
tryczpą do zakładu leczniczego i 
powołanie nowego kompletu bieg 
łych psychiatrów, gdyż — zdaniem 
obrony — opinia wydana przez O- 
becnych biegłych nie jest zbieżna
z najnowszą literaturą 
tryczną.

Sąd odrzucił wszystkie 
ki m. in. stwierdzając,

psychia-

te wn<o« 
że opini*

wydana przez uczestniczących * 
procesie psychiatrów i psychologa 
nie zawiera sprzeczności ani też 
nie nasuwa wątpliwości.

W poniedziałek dalszy ciąg p9O* 
cesu. (ak)



Ile cię trzeba cenić...
Nie ma ucieczki od środowiska

Rzecz charakterystyczna: 
wartość czystego po­

wietrza doceniają dopie­
ro ci, którzy go mają mało. 
Czy kto słyszał, żeby miesz­
kańcy wsi położonych z dala 
od przemysłowych centrów 
mówili, kiedy lub nawet my- 
śleli o dobrodziejstwie czyste­
go powietrza? Chciałoby się 
powiedzieć słowami poety: 
Ile cię trzeba cenić, ten tylko 
się dowie, kto cię stracił”. 
Niestety, coraz częściej zaczy­
namy cenić tę wartość, zwła­
szcza w większych skupiskach 
miejskich, ośrodkach przemy­
słowych. Obok zanieczyszcza­
nia wody zanieczyszczanie po­
wietrza należy do najwięk­
szych niebezpieczeństw, które 
niesie z sobą rozwój cywiliza 
cji.

Paradoks polega na tym, że z*, 
nieczyszczanie powietrza jest nie­
jako produktem ubocznym działał 
ności człowieka w tych dziedzi­
nach, bez których rozwoju trud­
no sobie wyobrazić współczesne 
społeczeństwo. Cała energetyka — 
z wyjątkiem elektrowni wodnych, 
stanowiących u nas drobny jej 
ułamek — hutnictwo, wielka che­
mia, motoryzacja, nie mówiąc już 
• dziesiątkach innych dziedzin 
przemysłu i o wielkich skupis­
kach miejskich — wszystko to «ą 
źródła wydzielania setek tysięcy 
ton pyłów i gazów, działających 
szkodliwie na organizm człowieka 
oraz organizmy zwierzęce i roślin 
ne, a nawet na glebę, eo może nie 
wszyscy sobie uświadamiają.

Oglądajmy się i na szkody
Ogromny rozrost przemy­

słu w Polsce Ludowej jest 
faktem bezspornym. Faktem 
bezspornym jest też przodują­
ca rola tego przemysłu w na­
szej gospodarce i określaniu 
naszego miejsca w świecie. Za 
fascynowani dokonaniami i 
niewątpliwymi osiągnięciami 
w uprzemysławianiu kraju, 
bardzo często nie zwracamy 
uwagi na ujemne skutki pro­
cesów industrializacyjnych. 
Być może, niektórzy dostrzegali 
tę skutki, lecz ich ostrzeżeń 
nie brano |>od uwagę. W 
pierwszych latach po wojnie 
każdy nowy dymiący komin 
był na wagę złota. Nie bardzo 
stać nas było na luksus brania 
pod uwagę takich spraw, jak 
uboczne, szkodliwe działanie 
przemysłu. Teraz jednak cza­
sy się zmieniły, staliśmy się 
zamożniejsi, przemysł spotęż- 
niał, nie powinno nam już 
chodzić o budowanie przemy­
słu, urbanizację miast, rozwój 
komunikacji itp. za wszelką 
cenę, byle szybciej i więcej 
bez oglądania się na szkody, 
które ten rozwój może poczy­
nić w środowisku człowieka.

Przyszedł czas, by w ra­
chunku ekonomicznym brać 
pod uwagę także, a może na­
wet przede wszystkim, dobro 
przyrody a tym samym — na­
sze zdrowie. Pozornie jest to 
pozycja pozaekonomiczna, ale 
tylko pozornie. Wystarczyłoby 
przeprowadzić badania związ­
ków między stopniem czysto­
ści powietrza a stopniem za­
chorowalności ludzi, a okaza­
łoby się, że te pozorne oszczęd 
ności na urządzeniach oczysz­
czających dymy i gazy fabryk.

elektrowni i hut są znacznie 
mniejsze niż szkody material­
ne, wywołane chorobami lu­
dzi.

Krytyczne 250 ton pyłów
Wielkopolska nie należy 

wprawdzie do obszarów naj­
bardziej zanieczyszczonych w 
kraju. Pod tym względem 
przoduje Śląsk. Nie brak jed­
nak i u nas terenów, nad któ 
rymi powietrze atmosferyczne 
pozostawia dużo do życzenia, 
a w skrajnych przypadkach 
wręcz szkodzi człowiekowi i 
przyrodzie. Dopuszczalna nor­
ma wydzielania pyłów przez 
przemysł wynosi w ciągu roku 
250 ton na kilometr kwadrato 
wy. Ale już ilość większa niż 
150 ton sygnalizuje stan za­
grożenia. . W różnych regio­
nach województwa poznań­
skiego te wielkości są różne.

Przykładowo: minimalny opad 
pyłów zarejestrowano w powiecie 
kolskim — 1S,5 tony rocznie, zaś 
maksymalny w sąsiednim powie­
cie konińskim — 83.942,5 ton na 
rok. Podobne różnice występują 
w emisji gazów: Kolskie 50,5 ton, 
zaś 8’92.4 tony w cią­
gu roku. Również w wielu mia­
stach Wielkopolski pomiary wy­
kazały niebezpieczne nasilenie py ■ 
łów. Z mapy, opracowanej przez 
zespół Wydziału Budownictwa Ur 
banistyki j Architektury Prezy­
dium WRN w Poznaniu wyajka, 
że nie tylko w stolicy wojewódz­
twa, lecz także np. w Kaliszu, 
Ostrowie, Koninie, Lesznie, Cho­
dzieży, Gnieźnie roczny opad py­
łu na kilometr kwadratowy po­
wierzchni przekracza krytyczne 
250 ton. Oznacza to zagrożenie wa 
runków bytowania tamtejszej 
ludności. W Kaliszu — usytuowa­
nym w kotlinie — są rejony, 
gdz’e opad pyłu wynosi 500 a na­
wet 600 ton roczn'e na kilometr 
kwadratowy! Obok fabryk na 
stopień zanieczyszczenia pyłem

Wielka Brytania — EWG

Wątpliwości pozostały
mowaniu. Związek między są­
siedztwem huty a tymi zja­
wiskami jest bezsporny. Po­
dobnie, jak nie ulega wątpli­
wości wręcz śmiercionośny 
dla flory znajdującej się w 
sąsiedztwie wpływ wyziewów 
fabryki nawozów fosforo­
wych w -Luboniu.

Wybierajmy: albo — albo
Nie o sianie niepokoju mi 

chodzi. Chodzi mi o docenie­
nie 'przez kompetentne czynni­
ki niebezpieczeństwa płynące­
go z zanieczyszczenia atmosfe­
ry gazami i pyłami. Nie prze­
konuje bowiem argumentacja 
w rodzaju: „na Śląsku powie^- 
trze jest znacznie więcej za­
nieczyszczone niż u nas, a ięd 
nak ludzie żyją i dobrze się 
czują”. Niby tak jest, ale za­
nieczyszczenia atmosfery na 
pewno wywierają ujemny 
wpb w na stopień zachorowal­
ności zwłaszcza jeśli chodzi o 
choroby dróg oddechowych, 
serca, raka itp. itd. Oczywiś­
cie stopień tych związków jest 
do ustalenia drogą długo­
trwałych i żmudnych badań.

Gdyby w całym kraju atmosfe­
ra uległa takim zanieczyszczę-1 
niom, jak na Górnym Śląsku, mo | 
głoby dojść w przyrodzie do ka­
tastrofy. To nam, na szczęście, 
w tym tysiącleciu jeszcze nie gro 
zi. Jeżeli jednak nie zahamujemy 
— przez budowę odpowiednich u- 
rządzeń — emisji gazów i pyłów, 
proces niszczenia przyrody będzie 
postępował w coraz szybszym tem 
pie.

Człowiek tworzy wielkie bo | 
ffactwa, ale tworząc je może j 
też niszczyć środowisko, w 1 
którym żyje. Proces zniszczę- i 
nia poczynił takie postępy, że | 
zjawisko stało się niebezpie- i 
rznę zdrowia.
marian flejsierowicz

Zbliżają się do końca długie i żmudne 
negocjacje w sprawie brytyjskiego 
mariażu ze Wspólnym Rynkiem. Roz­

wiązana została jedna z najtrudniejszych 
spraw — problem roli funta szterlinga jako 
waluty rezerwowej. Uzgodnienie tej sprawy, 
mimo istnienia kilku innych rozbieżności, ozna 
cza dla Wielkiej Brytanii otwarcie drzwi do 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. Jest 
też niewątpliwe — co najmniej od rozmów 
premiera Heatha z prezydentem Pompidou — 
że negocjatorzy brytyjscy, nie spotkają się 
tym razem, po raz trzeci, z francuskim weto, 
hamującym ich wstęp do EWG w latach ubie­
głych.

Rozwiązanie problemów ekonomicznych nie 
oznacza jednak usunięcia wszystkich wątpli­
wości, związanych z brytyjskim akcesem do 
EWG, zwłaszcza jeśli chodzi o przyszły cha­
rakter Europejskiej Wspólnoty. Nieoficjalnie 
wyraża się obawy, iż wejście Wielkiej Bryta­
nii do Wspólnego Rynku rozwodni nurt „eu­
ropejskości EWG i osłabi jej pozycję w prze­
targach z USA. Z drugiej strony, wejście do 
EWG wzbudza niechęć w samej Wielkiej Bry­
tanii. Gros Brytyjczyków obawia się bowiem 
wzrostu kosztów utrzymania, a wysiłki rządu 
w celu przekonania społeczeństwa o słusz­
ność uczestnictwa w EWG, spotykają się z 
akcją antywspólnorynkową.

„Ameryka zaczyna się w Londynie44
W ramach kontynentalnej „szóstki” nie­

ufność budzą proamerykańskie tendencje bry­
tyjskiej polityki, spotęgowane przez rząd kon­
serwatywny. Obawy, iż Wielka Brytania stać 
się może koniem trojańskim amerykańskich 
interesów we Wspólnym Rynku, wyrażane 
były przez członków EWG niejednokrotnie. 
Najtrafniej bodaj ujęte zostały przez prezy­
denta Pompidou podczas jego rozmowy z pre­
mierem Heathem. Francuski prezydent, zapy­
tany czy żywi jakieś obawy w związku z 
wejściem Wielkiej Brytanii do EWG, wska­
zał na całostronicowe ogłoszenie w „Le Figa­
ro”, zakupione przez brytyjskie linie lotnicze 
BOAC, reklamujące swe usługi zwięzłym ha­
słem: ,.L Ameriąue commence a Londres!” 
(Ameryka zaczyna się w Londynie!).

W W. Brytanii narasta opozycja przeciwko 
przystąpieniu do EWG.

Heath: - Wszystko, co mam, wnoszę w 
posagu...

duktów rolnych na rynek brytyjski równało­
by się dotkliwej gospodarczej klęsce.

60 proc, mówi „nie44
W samej Wielkiej Brytanii dyskusja na te­

mat przystąpienia do EWG przybiera chwila­
mi charakter zajadłego sporu. Skutki gospo­
darcze i narodowo-polityczne wejścia do tej 
wspólnoty są amunicją wymiany strzałów. 
Zwolennicy przystąpienia zarzucają jego prze 
ciwnikom zazwyczaj powodowanie się wy­
łącznie emocjami. Czy tak jest istotnie?

Wielka Brytania potrzebuje kilkunastu lat 
aby dostosować swój rynek do cen wspólno- 
rynkowych. Chodzi głównie o ceny żywności, 
którą importowała dotychczas taniej od pro­
duktów EWG. Zdaniem ekspertów oznacza to 
wzrost o 28 procent kosztów żywności. Pod­
wyżka ta rozłożona zostanie wprawdzie na 
okres kilkuletni. Niemniej, jej skutki będą z 
pewnością odczuwalne w cenach żywności i w 
kosztach ogólnych.

Hm®

wpływ mają tzw. dymy gospodar

jeden

Miejskiej 
Starołęce 

naniu.

Dyml komin
Farbiarni na

Pralni I 
w Poz-

(Zdjęcie nadesłał nam 
Czytelników „Głosu”).

W wywiadzie dla brukselskiego „Le Soir” Pom- 
pidou wyraził inne wątpliwości: „Państwa Europy 
zachodniej to nie gwiazdy filmowe, które zmienia­
ją narzeczonych co sześć miesięcy. Jeśli weźmiemy 
ślub, to na zawsze. Toteż musimy na serio rozwa­
żyć nasze związki”. W tym samym wywiadze Pom­
pidou wyraził obawy, że Londyn będzie chciał uży­
wać języka angielskiego jako języka urzędowego 
Wspólnoty. Będzie to kłopotliwe — wyjaśnił — bo­
wiem angielski jest nie tylko językiem Wielkiej 
Brytanii, lecz „nade wszystko Ameryki”. A „Eu­
ropa pozostanie Europą jeśli będzie się odróżniać 
Od Ameryki!”; -

cze oraz warunki fizjograficzne.

Uwaga, życie ginie!
Bardzo niebezpieczne dla 

człowieka i przyrody są zanie­
czyszczenia gazotve, a zwłasz­
cza tlenkiem węgla i dwutlen 
kiem siarki. W artykule pt. 
„Lasów i róż czas żałować” 
(„Głos” z 4 bm.) wspomniałem 
o hucie aluminium Konin i o 
fabryce nawozów fosforowych 
w Luboniu pod Poznaniem. 
Warto jeszcze dodać, że w oko 
licy huty zapylenie związka­
mi fluoru powoduje zwiększo 
ną liczbę zachorowań ludzi i 
zwierząt, obniżenie mlecznoś­
ci krów, zahamowanie roz-
mnażalności drobiu i 
całkowite wyginięcie 
rych gatunków fauny, 
kład zajęcy i pszczół.

prawie 
niektó-

na przy

Cierpi także flora. W zasię­
gu oddziaływania huty drze­
wa nie kwitną i nie owocują, 
a wzrost warzyw ulega zaha-

Usunięcie politycznych i gospodarczych 
przeszkód na drodze do EWG wymaga od 
Wielkiej Brytanii zmian tradycjonalnych. 
Zjednoczone Królestwo nie jest już wpraw­
dzie imperium, ale pod wieloma względami 
ma strukturę imperialną. Aby wejść w skład 
EWG, Wielka Brytania będzie musiała prze­
kreślić ścisłe więzy łączące ten kraj z pań­
stwami Commonwealthu. Jeśli nawet uda się 
znaleźć formułę zabezpieczającą interesy tych 
państw, operacja ta nie odbędzie się bezbo­
leśnie. Świadczy o tym przykład Nowej Ze­
landii, dla której zamknięcie eksportu pro-

Jeśli uznać za wiarygodne badania opinii publicz­
nej, to 60 procent Anglików jest przeciwnych wej­
ściu do EWG. Odliczając niezdecydowanych, tylko 
20 procent wypowiada się „za”. Przyjmując nawet, 
iż ankiety nie są miarodajnym sprawdzianem na­
strojów publicznych (a okazało się to m. in. pod 
czas minionych wyborów w Wielkiej Brytanii), 
wspólnorynkowy test w kraju wypad! dla premie­
ra Heatha niepomyślnie. Potwierdziły to wybory 
uzupełniające w trzech okręgach, w których kon­
serwatyści ponieśli zdecydowaną klęskę.

Rodzi to określone implikacje. Pod koniee 
lipca znana będzie decyzja parlamentu bry­
tyjskiego. Jeśli zaakceptuje on akces do EWG, 
Wielka Brytania powiększyłaby skład tej 
wspólnoty w roku 1973. Jest to rok wyborów 
powszechnych i utrzymania się tendencji an­
ty wspólnorynkowych może być równoznacz­
ne dla torysów z przegraną.

Nieoczekiwany postęp w rokowaniach z 
EWG wzbudził także zaniepokojenie w szere­
gach związków robotniczych, wskazujących 
na rolę wspólnorynkowego organizmu, jako 
tarczy broniącej interesów i zysków wielkich 
monopoli. Kontrowersje ujawniają się w sze-

Książka i jej twórca

Lech Konopiński
est poznaniakiem urodzonym przy Garbarach, jak

I sam podkreśla, okazując mi też legitymację „Głosu 
• “ Wielkopolskiego" z 1956 r. Mija więc właśnie 15 lat od 

czasu, gdy Lech Konopiński rozpoczął stalą współpracę z na­
szym dziennikiem. Ale debiutował u nas jako satyryk już w 
1950 r. Wtedy to w Poznaniu „wybuchła" satyra, za sprawą 
także Włodzimierza Scisłowskiego — najbliższego przyjaciela 
Konopińskiego, z którym tworzą do dziś znaną spółkę autor­
ską, jak również Janusza Przybysza i Witolda Deglera.
— Mieliśmy wówczas — opo­

wiada Konopiński — ścisłe kon­
takty z grupą „Bim-Bomu” z 
Gdańska (Jacek Fedorowicz ilu 
strował nawet moją debiutancką

|n o t a tn i k]
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PROPOZYCJE 
REPERTUAROWE opery

PPera Poznańska zgłasza na naj 
bliższy sezon następujące propo­
zycje repertuarowe: „Traviatę” 
"erdiego, „Człowieka z la Man- 
chy” Leitha, „Carmen” Bizeta, 
„Białowłosą” Czyża oraz „Cali- 
neczkę” Aleksandra Szeligowskie 
go. Ponownie zgłoszona też zosta 
la, niezrealizowana w tym sezo- 
n’e. opera Gershwina „Porgy 
and Bess”.

„MARCINEK”
W BERLINIE ZACHODNIM

Na T Międzynarodowym Eestl 
Walu Teatrów dla Dzieci i Mło­
dzieży w Berlinie Zach, prze- 
bywaja Dolsk'e teatry: po­
znański ..Marcinek” oraz „Teatr 
Dzieci ^arłebia” 7 Będzina. Ze- 
®nńł poznański prezentuje na 
*^shw?]u dwie sztuki Miłobędz- 
*‘ej „Siała baba mak” oraz ,.Oj- 
cZVZna” w niemieckimi wersji ie- 
zykowej. ..Teatr Dzieci zagłębia” 
Pokaże w Berlinie Zach. „Szczę-

śliwego Księcia” wg Oskara Wil 
de’a.

ZAMIERZENIA TEATRÓW
Wstępną konferencję repertua­

rowa odbyły już placówki arty­
styczne podległe Wydziałowi Kul 
tury Prezydium WRN. Propozycje
obu teatrów Kalisza
wydają sie

i Gniezna 
interesują-

ce. Teatr gnieźnieński na jubi­
leusz 25-lecia swego istnienia zgło 
sił bardzo rzadko grywany „Po­
wrót Odysa” Wyspiańskiego. 
Teatr kaliski zamierza wystawić 
m. in. „Dziady”.

INTERESUJĄCA POGŁOSKA
Od wielu już lat we wszelkich 

dyskusjach teatralnych w Pozna 
niu przewija sie postulat rozbi­
cia poznańskich Teatrów Drama­
tycznych na dwie oddzielne sce­
ny pod odrębnym kierownictwem 
artystycznym. Obecnie mówi sic 
w środowisku, że postulat ten m?
szanse 
dwóch

realizacji. 
zespołów

Stworzenie

oddzielnych kierownictw
dwóch 
arty-

stycznych z cała pewnością było 
by czymś ożywczym dla poznań 
skich teatrów.

książeczkę pt. Akcje i reakcje”), cznej piszą też wiersze dla dzieci,
z warszawskim STS-em. Tygod­
nik satyryczny „Kaktus", dzie­
cko „Głosu Wielkopolskiego”, 
znakomicie wtedy integrował śro 
dowisko satyryczne L plastyczne, 
pobudzał do działania. Współpra 
cowało z „Kaktusem" wiele zna 
komitości jak Lec, Załucki, Sztau 
dynger, Osęka I Inni. 40-tysięcz- 
ny.nakład „Kaktusa" miał też nie 
mają siłę oddziaływania. Mieliś- 
myfkabaret „Poznańskie kozioł­
ki" w lokalu przy ul. Kantaka. ro 
biła go ekipa „kaktusowców", 
wyjeżdżaliśmy z występami po 
Wielkopolsce. Razem z Włod­
kiem Scisłowskim zorganizowali 
my poznańskie targi piosenki, 
gdzie po raz pierwszy na więk­
szej estradzie wystąpiły m. In. 
Sośnicka I Sinińska. Dużo się 
wtedy działo. Teraz jesteśmy już 
40-latki i czujemy, że niewiele 
czasu zostało, a chciałoby się 
’eszc7e tyle zrobić.

Tu przypomnijmy, że Lech Ko­
nopiński jest także znanym filate 
listą, właśnie działa w Komitecie

a ponadto piosenki, których Kono 
piński ma na koncie ponad 200, 
a Scisłowski kilka razy tyle. M. in. 
są to piosenki wojskowe, stąd nie 
częsty u pisarzy Brązowy Medal za 
Zasługi dla Obronności Kraju przy 
znany Konopińskiemu przez Mini­
stra Obrony Narodowej. Obaj 
mają na koncie także wiele na­
gród w konkursach, po kilka ksią 
żek. Razem z Przybyszem napisali 
swego czasu współczesny wodewil 
pt. „Dyrektor też człowiek”, który 
miał 70 przedstawień.

— Obecnie wydaję trzeci tom 
fraszek z ilustracjami Maji Bere 
zowskiej, ukaże się gdzieś za 
miesiąc. To moja piąta książka. 
Mój kolega Scisłowski natomiast 
przygotowuje do druku tom wier­
szy dla dzieci z ilustracjami Flisa 
ka, a także nowe tomy fraszek i 
satyr. Nadto piszę pracę nauko­
wą o... Inie i konopiach co ma

Wykonawczym Światowej Wysta­
wy „Polska 1973”, która za dwa 
lata będzie otwarta w Poznaniu w 
Roku Kopernikańskim.

Zarówno Konopiński jak i Scl- 
słowski oprócz twórczości satyry-

to

być moją dysertacją doktorską.
Albowiem nie mając w Poznaniu 
możności

trzeba wrócić do zawodu ekono 
misty zdobytego swego czasu na 
WSE.

— Współpracuję także stale z 
radiem i telewizją („Alfabet roa- 
rywki"), z pismami satyrycznymi 
w kraju i za granicą, ubolewając, 
że nie można na miejscu w Po­
znaniu, gdzie nasi następcy nie 
rosną, bo nie mają nawet takich 
warunków, jak my kiedyś gdy tu­
tejsze dzienniki zamieszczały co 
tydzień całe kolumny satyrycz­
ne. Piszę z Januszem Przyby­
szem komedię muzyczną. Z Włod 
kiem Scisłowskim zamierzamy 
zrobić coś większego. Idzie nam 
o komedię o tematyce współcze 
snej. Mamy już pewne doświad­
czenia, ale I chroniczny brak 
czasu. Chciałbym też zrobić bi­
bliofilski wybór moich fraszek z

regach konserwatystów i la- 
bourzystów, co w obliczu nad­
chodzącego głosowania w par­
lamencie może znaleźć wyraz 
instytucjonalny.

Niewątpliwie wejście do 
EWG będzie dla Wielkiej Bry­
tanii wydarzeniem o historycz 
nym ciężarze gatunkowym. 
Oznacza bowiem nie tylko 
zmiany gospodarcze, ale też 
przekreślenie tysiącletnich tra 
dycji wyspiarskich. Również i 
tych przeżytków, które tkwiły 
w przekonaniach przeciętnego 
Brytyjczyka jako sofizmat: my 
możemy mieszać się w spra­
wy Europy, kontynentowi 
wara od nas.

Podejmując tego rodzaju de 
cyzję Heath nie może mieć 
przeciwko sobie większości 
społeczeństwa. W przeciwnym 
razie — pisze „Times”, jego 
„hazard z historią” może do­
prowadzić konserwatystów do 
największej po wojnie klęski.

JERZY WALASEK

Z KSIĄŻKAMI

Stanisław Gać — „7 dywizja pi« 
choty. Historia 7 Łużyckiej Dy-
wizji Piechoty”. MON,

!.— zł.
Ernst Baeumler

str. 364,

,Na tropach
raka”. WP, str. 312, 25,— zł.

Wielki Słownik Rosyjsko-Pol­
ski (około 65 ooo haseł) — dwa to-
my: w sumie 1456 stron. Autorzy:
A. Mirowicz, I. Dulewicz. I.
Greek-Pabis,

Dulewicz.
Maryniak,

Wydawnictwo Sowietskaja Eney-
kłopedija. Warszawa—Moskwa

gzystencji
zapewnienia sobie e- 

na podstawie pracy pi
sarskiej — wobec braku pisma, 
które by mogło to zapewnić —

rysunkami 
wszystkie 
czerpane.

Berezowskiej, 
moje książki są

bo 
wy-

1970. cena i t. — 95,— zł. n t _  
105,— Zł.
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Samorząd robotniczy w zakładzie

Czy wykorzystana szansa?
W licznych ankietach przeprowadzanych 

wśród ludzi, którzy odchodzą z zakładu 
na własną prośbę, w rubryce: powód 

odejścia — widnieje często uzasadnienie „złe 
warunki pracy, brak troski o pracowników, 
nieprzyjemna atmosfera, złe stosunki między­
ludzkie”. Rezultaty ankiet dość dokładnie 
zbiegają się z obserwacjami: tam, gdzie fluk­
tuacja kadr jest duża, tam też występuje któ­
ryś z wymienionych czynników.

Pomijając przypadki skrajne i wynikające 
Ze względów obiektywnych np. w odniesieniu 
do warunków pracy w starych fabrykach, czy 
prymitywnych spółdzielniach trudno nieraz 
zrozumieć, dlaczego tak się dzieje. Dlaczego 
kierownictwa niektórych zakładów nie czynią 
dostatecznych starań o załogę, dlaczego nie 
realizuje się praw ludzi pracy do prawidło­
wych warunków socjalnych, do spokojnej, 
twórczej atmosfery? Przecież w interesie każ­
dego pracodawcy powinno być działanie 
sprzyjające dobrej robocie.

A jednak praktyka bywa często odmienna, 
na co składa się wiele przyczyn, chyba tyle, ile 
wad może mieć człowiek.

Spójrzmy wszakże na to zagadnienie od in­
nej strony: kiedy zakład stosunkowo najmniej 
cierpi na wspomniane dolegliwości? Liczne 
przykłady zdają się wskazywać, że jeden z naj 
istotniejszych sekretów dobrej atmosfery, lu­
dzkiej satysfakcji z wykonywanej pracy, wy­
sokiej gospodarności i ładu — tkwi w’ szeroko 
stosowanej praktyce współudziału załogi w 
decydowaniu o sprawach przedsiębiorstwa. 
Rzecz jasna, że jeśli załoga współdecyduje, to 
i ponosi współodpowiedzialność za stan przed­
siębiorstwa, za jego interesy, rozwój, perspek­
tywy. Słowem — działa samorządnie, a więc 
szerokim frontem aktywu, skupionego w POI?, 
radach robotniczych, radach zakładowych, or­
ganizacjach młodzieżowych i zawodowych 
(NOT. PTE).

Wniosek ten nie pretenduje bynajmniej do mian* 
odkrywczego. Są to sprawy -wiadome, metody wy­
próbowane, wielokrotnie sprawdzone także w wiel­
kopolskich zakładach pracy. Można powołać się na 
dobrze funkcjonujący samorząd robotniczy poznań­
skiego „Powogazu“, gdzie — jak mówi przewodni­
czący Rady Robotniczej — „nic się nie dzieje bez 
wiedzy załogi, bez zaangażowania Rady Robotniczej, 
czy KSR”; można też powołać na świadka załogę 
Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych, znanej z do 
brej roboty produkcyjnej i politycznej.

Nie chodzi przy tym wyłącznie o dobre fun­
kcjonowanie wymienionych elementów samo­
rządu fabrycznego; same one przecież niczego 
nie stanowią, a — nieprawidłowo ustawione, 
mogą tworzyć jeszcze jedną barierę biurokra- 
tyczno-formalną, odgradzającą załogę od szans 
na rzeczywiste współgospodarowanie. Sedno 
sprawy w tym, jak realizowane są idee samo­
rządności na samym dole, na wydziałach pro­
dukcyjnych, w brygadach, wprost przy warsz­
tacie pracy. Tylko zespoły świadome celów 
i postawionych przed nimi zadań mogą je sku­
tecznie realizować, ale też zespołom tym trze­
ba stworzyć warunki dla czynnych postaw, 
dla praktycznego oddziaływania na bieg wy­
darzeń w zakładzie.

Spełnia się ten warunek w działaniu podsta­
wowych organizacji partyjnych, komórek 
związkowych i rad wydziałowych, czy też na 
naradach wytwórczych, naradach kół ekono­
mistów, zebraniach NOT-owców itp.

Gdyby zatem przyszło wskazać, gdzie i w ja 
kim miejscu realizuje się idea samorządności, 
to byłby kłopot. Rzecz bowiem w tym, że 
przejawia się ona w różnych formach, prze­
biega na licznych płaszczyznach i w łonie róż­
nych ogniw, czy organizacji. Dopiero ich pra­
ca. skoordynowana i spójna, składa się na po­
jęcie współgospodarza: samorządu robotnicze­
go.

Podkreślam, nie chodzi o instytucję, a o działa 
n i e, to zaś, jak wskazuje praktyka licznych zakła­

dów, może być bardzo różne. W jednych przedsię­
biorstwach rozeznanie załogi w problemach produk­
cyjnych, czy socjalnych^ zaangażowanie w podej­
mowaniu decyzji — jest duże lub dobre, w innych 
przedstawia się to źle.

Postawiwszy pytanie: dlaczego tak się dzie­
je? — często można usłyszeć odpowiedź „usta­
wa o samorządzie robotniczym (a także o 
przedsiębiorstwie) jest niedoskonała i nie od­
powiada aktualnym potrzebom”. Jeszcze inni 
mówią: można działać dość skutecznie nawet 
w ramach istniejącej ustawy, ale uprawnienia 
samorządu robotniczego są zbyt często ignoro­
wane przez jednostki nadrzędne; zjednoczenia 
nie honorują uprawnień samorządu nawet w 
takich kwestiach jak opiniowanie mianowania 
lub odwołania dyrektora zakładu; dość na­
gminnie administracje przedsiębiorstw nie re­
alizują uchwał samorządu robotniczego.

Niezawodnie, opinie takie nie są pozbawio­
ne słuszności. Można też żywić nadzieję, że 
ustawa będzie w odpowiednim czasie przedy­
skutowana przez odpowiednią komisję sejmo­
wą, a zjednoczenia zostaną nakłonione do ho­
norowania uprawnień i kompetencji KSR. Ale 
jest przecież druga strona tegoż medalu. Otóż 
wydaje się, że sporo winy — jeśli chodzi o 
współdziałanie w gospodarowaniu — tkwi w 
samych załogach, a ściślej mówiąc w aktywie, 
który nie zawsze potrafi korzystać z przysłu­
gujących mu uprawnień.

W licznych zakładach nie ma rad robotniczych 
(z reguły nie powstają one w nowych przedsiębior­
stwach przemysłowych), a Konferencje Samorządu 
Robotniczego składają się tylko z komórek partyj­
nych i związkowych przy współudziale ZMS i NOT S 
(o ile takie działają w danym zakładzie). Często nie a’ 
dość aktywna jest postawa ogniw KSR wobec ad- i 
ministracji zwłaszcza gdy chodzi o konsekwentne ;j 
egzekwowanie jej uchwal. Administracja, widząc 
niezdecydowanie samorządu — nie darzy go zaufa- j 
niem. Zresztą, nie można się temu dziwić, ona prze- 5 
cięż jest bezpośrednio odpowiedzialna za stan przed- J 
siębiorstwa. Ona zatem musi podejmować decyzje 
sama, zwłaszcza gdy chodzi o sprawy pilne. Wów­
czas też oddziaływanie samorządu na załogę jest 
praktycznie małe.

I znowu, można się zastanowić: dlaczego 
tak jest? Może niektórzy ludzie, wybrani kie­
dyś jako reprezentacja załogi, są dziś już nie­
odpowiedni? Może winna jest ogólna atmosfe­
ra panująca w zakładzie, nieprzychylna roz­
mowie z załogą, konsultacjom, czy informa­
cjom o poczynaniach i zamierzeniach kierow­
nictwa, lub też zjednoczenia?

Są to wszystko kwestie otwarte, na które nie 
staramy się tu odpowiedzieć, bowiem nie są­
dzimy aby dało się to zrobić wyczerpująco w 
jednym artykule. Problemów jest wiele, a w 
każdym zakładzie układają się one inaczej. 
Podejmując ten temat, liczymy na wypowiedzi 
czytelników, na listy działaczy samorządu ro­
botniczego, a także pracowników niezaangażo- 
wanych w działania samorządu robotniczego. 
Chcemy wiedzieć (listy te będziemy się starali 
drukować), jak — zdaniem Waszym powinien 
działać samorząd robotniczy, aby skutecznie 
doskonalić pracę naszego przemysłu, aby po­
magać partii w walce o socjalistyczną treść 
stosunków międzyludzkich i o pogłębianie de­
mokracji socjalistycznej.

W ślad za tym artykułem — wydrukujemy 
szereg innych, przedstawiających ciekawsze 
inicjatywy, czy też osiągnięcia samorządu ro­
botniczego w poznańskich zakładach pracy. 
Spodziewamy się, że będą one zachętą do pod­
jęcia dyskusji o samorządzie robotniczym, o 
tym ogniwie, które jest niezbędne w pracy 
z załogą, niezbędne w ustroju demokracji so­
cjalistycznej.

Zapraszamy do dyskusji.
ZBIGNIEW MIKA

Nie powiedzą same tych 
słów, Są na to zbyt ma 
łe. Mają kilka dni, ty­

godni, miesięcy. Przybywają 
tu na pobyt czasowy, nieraz 
przedłużający się w nieskoń­
czoność.

★
Marzec 1971 r.

„Zwracam się z prośbą o przy­
znanie miejsca w Państwowym 
Domu Matki i Dziecka. Jestem 
studentką IV roku, mieszkam w 
Domu Studenckim. Nie mogę ko­
rzystać z pomocy rodziny, która 
mieszka w innym województwie. 
Nie jestem mężatką. Utrzymuję 
się ze stypendium”...

Kwiecień 1971 r.
„Zwracam się z uprzejmą proś­

bą... Spodziewam się urodzenia 
dziecka, które pragnęłabym mieć 
i w dalszej przyszłości wychowy­
wać. Mieszkam razem z rodziną. 
Rodzina moja nie wyraża zgody 
na dokooptowanie piątej osoby tj. 
mojego dziecka”. (Społeczny opie­
kun w swym wywiadzie uzupeł­
nia: „Ojciec nie chce zająć się 
dzieckiem, nie utrzymuje z jego 
matką żadnych kontaktów”).

1971 r, bez dokładniejszej 
daty.

„Jestem panną pracującą i njat 
ką samotną i oprócz wyżej wy­
mienionego noworodka posiadam 
na moim utrzymaniu trójkę ma­
łych dzieci od 2 do 5 lat. Ojciec 
trojga dzieci pracuje dorywczo i 
płaci mi tylko alimenty dobro­
wolne...”

Te dzieci powiększą liczbę 
tych, które znajdują opiekę w 
Państwowym Domu Małego 
Dziecka z Matkami przy Ul. 
Mostowej. Przebywa tu jed­
nocześnie 40 dzieci w wieku 
od 1 dnia do 1 roku. W ub. 
roku było ich tu 118, z tego do 
rodzin własnych wróciło 36. 
Pozostałe poszły do innych za 
kładów, do rodzin opiekuń­
czych, część adoptowano. Kim 
byli ich rodzice? Ich matki?

Statystyki jednego roku 
pracy Domu wykazują, że 25 
proc, matek nie miało ukoń­
czonego 20 roku życia (wśród 
nich były także małoletnie), 
42 proc, rodzących to kobiety 
w wieku 20—24 lata. Zdecy­
dowana większość to matki sa 
motne (82 proc.), z wykształ­
ceniem podstawowym peł­
nym lub niepełnym (78 proc.), 
bez własnego mieszkania (po­
nad 80 proc.), spora grupa to 
kobiety nie pracujące (39 
proc.).

Jarek W. już dawno powi­
nien ten Dom opuścić. Ale po 
nieważ ponad rok przebywał 
w szpitalu, pozostawiono go 
tu dłużej. Przez ten czas jego 
matka doszła do pełnoletno- 
ści. Nie przyznają się jednak 
do dziecka. Nie wie chyba na 
wet, że ono żyje. Dziadkowie 
utrzymują to przed nią w ta­
jemnicy, a dzieckiem interesu 
ją się o tyle, o i'le tego wy­
magają starania o zwolnienie 
z opłaty. Babcia się nawet 
nad nim popłakała, ale zabrać 
nie chce. Co za wstyd w ro­
dzinnej wsi. Nawet proszą, by 
nie przesyłać g<> do ich wo­
jewództwa. Im dalej będzie, 
tym lepiej...

Mariola M. miała lat 14,

gdy urodziła dziecko. Była 
tzw. trudnym dzieckiem. Mat­
ka nie potrafiła nawiązać z 
nią kontaktu w ^ym trudnym 
dla dziewczyny okresie, gdy 
zaszła w ciążę uciekła więc do 
meliny, do siostry. Dziecko 
swe jakoś tam kocha. Chciała 
je nawet wykraść z Domu...

22-letnia Maria Z. mieszka 
u rodziców, nie pracuje. .Uro- 
dziła już trzecie dziecko. We­
dług relacji opiekuna społecz­
nego prowadzi gospodarstwo 
domowe. Wywiad kończy się 
charakterystycznym zdaniem:

„Wiadomości te uzyskałem od 
matki petentki, gdyż zaintereso-

Gdzie 
jesteś 
mamo?

wanej, mimo kilkąkrotnych od­
wiedzin, nie zastałem w domu”.

Ojciec dziecka przebywa w 
więzieniu, ono samo w Domu 
Małego Dziecka na koszt pań­
stwa.

Matka Kasi B. zrzekła się 
dziewczynki. Jako kobieta sa­
motna, nie pracująca, nie ma 
zamiaru zajmować się dziec­
kiem. Starsze chowa jej mat­
ka.. O to niech się państwo 
martwi.

Troje rodzeństwa Tomka K. 
przebywa w różnych domach 
dziecka. Ojciec za nieludzkie 
obchodzenie się z nimi został 
pozbawiony praw rodziciel­
skich. Ale rodzina nadal się 
rozrasta...

- ♦
ęąństwowy Dom Małego 

Dziecka z Matkami przy ul. 
Mostowej. Nietypowy, bo ze 
względu na brak warunków 
lokalowych przyjmuje tylko 
dzieci do 1 roku życia. Pracu­
ją tu kwalifikowane pielęg­
niarki, asystentki pielęgniarek, 
dyplomowane opiekunki dzie­
ci. O pracy zespołu świadczy 
fakt, że od 2 lat nie notuje się 
tu żadnego zgonu, a przecież 
wśród noworodków są także 
te niechciane, o których pra­
widłowy rozwój w łonie mat­
ki nikt się nie troszczył. Opie­
kę nad Domem sprawuje prof. 
dr Teodor Rafiński (na co dzień

opiekę lekarską zapewnia dr 
Aleksander Januszkiewicz), je 
go sprawy bliskie są sercu 
Dzielnicowego Zarządu Służ­
by Zdrowia. Dzieci roczne w 
zasadzie umieją chodzić i ba­
wić się, ich rozwój psychomo­
toryczny jest taki sam, jak u 
dzieci chowanych w domu. 
Brak im tylko tej witaminy 
„M”, tego swoistego ciepła i 
świata wrażeń jakie zapewnić 
może jedynie dom rodzicielski.

Praca w tym Domu jest 
niełatwa, ze względu na wa­
runki. Na jedną pielęgniarkę 
przypada 8 maleństw, które - 
trzeba nakarmić, przewinąć, 
wykonać przy nich masę czyn 
ności. Nie zawsze starcza sił i 
możliwości, by wszystkie z II 
piętra wynieść na mini ogró-. 
dek. Tak bardzo przydałyby 
się jakieś tarasy—

Przydałby się również psy­
cholog. Wymaga jego pomocy 
nie tylko dziecko. Także mat­
ka, najczęściej samotna, porzu 
eona, czasem nieletnia, skłó­
cona z domem. Od tego, jak 
się w tych dość dla niej skom 
plikowanych dniach ustosun­
kuje do otoczenia, do swego 
dziecka, zależeć będzie w du­
żej mierze ich wspólny los.

*
Spośród znanych milicji w 

kraju około 10 tys. prostytu­
tek 4.031 było matkami 6.107 
dzieci (dane za 1969 r.). 1.751 
dzieci przebywało w państwo 
wych placówkach opiekuńczo- 
wychowawczych. Te najbar­
dziej społecznie zdegradowa­
ne, nie dbają o dzieci, jest im 
obojętne, czy nie troszczą się o 
jedno czy o pięcioro.

Wśród około 8 tys. dzieci, 
które w ciągu roku przecho­
dzą przez domy małych dzie­
ci, udział dzieci matek nielet­
nich sięga 12 proc. Liczba to 
niepokojąca. Większość z nich 
rekrutuje się z tzw. margine­
su społecznego. Tylko w nie­
licznych przypadkach przyczy­
na braku hamulców jest ocię­
żałość umysłowa. W rodzinach 
nierozbitych dowodzi klęski 
wychowawczej rodziców.

Tragedia młodocianej mat­
ki, tragedia niechcianego 
dziecka, sygnalizują niedostat­
ki szkolnego wychowania sek­
sualnego młodzieży — i nie 
tylko młodzieży — oraz nie­
wydolność wychowawczą ro­
dziców, a ponadto niedoroz­
wój opieki społecznej nad ro­
dziną- -moralnie- ^mniedbarrą: 
Wobec tendencji do coraz szer 
szej swobody seksualnej, tak­
że wśród młodzieży, samo roz 
budowanie systemu poradnic­
twa wychowawczo-rodzinnego 
nie wystarcza. • Zbyt łatwo 
przychodzi niektórym zrzec 
się odpowiedzialności za żvcie, 
które się do istnienia powoła­
ło.

B. W.

iiiiiiii!iii!!!ii!iiiiiiiii!I!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
Zęby działać skutecznie — nowoczes­

ność wprowadzać trzeba nie tylko w 
pracy produkcyjnej, jak to się niektó­

rym ludziom wydaje, ale także w pracy my­
ślowej. Podejmując ten temat Józef Kozie- 
lecki przekonująco zauważa w „Argumen­
tach".

„Proszę ml pokazać producenta, który posłu­
gując się zdrowym rozsądkiem podjął optymal 
ną decyzję, proszę mi pokazać nauczyciela, 
który opierając się tyko na intuicji opracował 
nowe techniki nauczania młodzieży?”.

Autor określa zarazem cechy nowoczes­
nego myślenia, stwierdzając, że takie my­
ślenie powinno być syntetyczne I perspek­
tywiczne, a ponadto cechować je powinna 
umiejętność formułowania — na podstawie 
niepewnych informacji — prawdopodobnych 
hipotez, umiejętności racjonalnego opero­
wania prawdopodobieństwami.

Z takiego postawienia problemu nowo­
czesnego myślenia wynikają określone wnio­
ski dla praktyki. Nie sposób przy okazji nie 
zauważyć, że nasza polska praktyka polity­
czna i gospodarcza roku 1971 w bardzo 
wielu istotnych przejawach bliska jest a nie 
kiedy tożsama ideałom nowoczesnego dzia­
łania. Pozostaje jednak sporo spraw do za­
łatwienia, czemu wyraz dają także publicy­
ści. Niebagatelne znaczenie ma zjawisko, o 
którym Władysław Machejek na łamach „Ży 
cia Literackiego" tak pisze w artykule zaty­
tułowanym „Na obecnym etapie...":

Nowocześnie czyli skutecznie
ee zapewnienia, niestety, w realizacjach czę­
sto „galopuje” tylko senność, wyczekiwanie.

Pewne obserwacje każą się obawiać, że w 
zbliżającej się dyskusji nad nowym planem 
gospodarczym staną się konieczne zmiany w 
samym planowaniu ekonomii społecznej. Trze 
ba uprzytomnić sobie fakt, że rdza nie znisz­
czyła do końca starych zestawień planowni- 
ezycb i proporcji. Należy zadbać o to, żeby 
między hasła i czyny nie wkradła się sztampa 
pod odkurzoną nazwą starych priorytetów. 
A wraz z tym, żebyśmy za głośno nie mówili 
o pięknych opływowych dostatkach, gdy np. 
samotna matka z dzieckiem nie ma do końca 
zapewnionej tzw. pensji biologicznej. Ściegi 
na nowym garniturze należy robić nowymi ni-

„Wszystkie przemówienia naszych przywód- 
ców państwowych i partyjnych mówią, w ja/ 
kim kierunku chcemy iść. Ale same przemó­
wienia nie realizują programów, zależy to od 
realizatorów słusznych rozwiązań wskazanych 
na Vn i Vni Plenum KC partii 1 uporczy­
wie powtarzanych. Rozlegają się współbrzmią-

Celu strategicznego nie trzeba ustalać. Jest 
nim realizacja założeń VIII Plenum KC PZPR. 
To plenum wykluczyło ekonomię dla ekonomii 
i ideologię jako czczą teorię bez pokrycia”.

Teraz więc sporo zależy od tego, jak w 
praktyce zasady te będą wprowadzane w ży 
cie. Przy tym nie chodzi głównie o szuka­
nie nowych instytucjonalnych możliwości 
działania. Sporo możliwości do wykorzysta­
nia pozostaje w instytucjach dotychczas ist­
niejących: w radach narodowych, związ­
kach zawodowych, organizacjach społecz­
nych. Poruszając ten temat Piotr Szczepań­
ski w artykule „Dziś I jutro", zamieszczo­
nym w „Tygodniku Demokratycznym" słusz­
nie zauważa, że:

„Tu trzeba wyraźnie i uczciwie powiedzieć:

jeżeli ludzie współodpowiedzialni i odpowie­
dzialni za pracę instytucji istniejących — prze 
de wszytkim rad narodowych — nie wierzą w 
swoje usprawnienia, w skuteczność swoich 
wniosków, w wartość swej działalności, jeżeli 
nie są zdecydowani zmieniać treści tego, na co 
mają wpływ, wszelkie rozwiązania instytucjo­
nalne pełnić będą tylko rolę parawanu osła­
niającego wciąż te same braki podstawowe.

Nauka o organizacji życia zbiorowego stwier 
dza z chłodnym obiektywizmem: jeżeli nie są 
wyczerpane możliwości systemu istniejącego — 
rozbudowywanie tego systemu pozbawione jest 
sensu. Naszemu systemowi demokracji socja­
listycznej daleko jest do wyczerpania tkwią­
cych w nim możliwości. I tu musimy dziś 
kierować cały wysiłek”.

Poszukiwanie metod nowoczesnych nie 
może więc polegać tylko na szukaniu in­
nych niż dawniej etykiet dla tej samej dzia­
łalności. Idzie bowiem o coś więcej — o 
skuteczne wykorzystanie wszystkich 
tych możliwości, które już mamy, idzie o to, 
by nie tracić czasu na formalne dyskusje 
wtedy, gdy już teraz, już natychmiast, moż­
na skutecznie wpływać na zmianę tego, co 
nie oopowiada warunkom polityki społecznej 
wytyczonej uchwałami nowego kierowni­
ctwa partyjnego i państwowego.

Takie postępowanie też jest jednym z 
wielu przecież przejawów nowoczesnego my 
Ślenia, o którym cytowany tutaj już Józef Ko- 
zielecki tak pisze:

„Umiejętność nowoczesnego myślenia w zna­
cznej mierze zdecyduje o tym, cz^ osiągnie­
my nasze aspiracje, czy szvbko dokonamy re­
wolucji naukowo-technicznej. Ujmując to twier 
dzenie w terminach gry, które są mi szczegól­
nie bliskie, można by powiedzieć, że stoi przed 
nami alternatywa: «Myśleć nowocześnie, lub 
przegrać*. Nie sądzę, aby było w niej zbyt 
wiele przesady”.

LEKTOR

KRZYŻÓWKA NR 24

Poziomo: urządzenie do
skoków do wody, 6. na głowie 
strażaka, 10. wyraz utworzony 
przez przestawienie liter innego 
wyrazu, 11. rarytas bridżowy, 
12. płaszcz na futrze, 13. depar­
tament wojny USA, 16. nara- 
mienne ■ sznury na mundurach 
wojskowych, 17. miasto na linii 
Poznań — Warszawa, 19. pora 
roku, 21. jedno z popularnych 
naszych nazwisk, 23. ofensywa, 
24. bitwa, 28. lasy na Syberii, 
24. btak opadów, 36. pierwia­
stek Chemiczny, 31. rysunek na 
płycie miedzianej.

Piopowo: 1. przypadek, 2. li­
kier kminkowy, 3. krzywa zna­
na z geometrii/ 4. plujące zwie-

rzę 5. w dawnym wojsku pol­
skim oficer zastępujący porucz­
nika, 7. w muzyce — szybkie 
tempo, 8. wyższa klasa orderu, 
9. figiel, psikus, 14. amerykań­
ska stolica, 15. generał, uczest­
nik Powstania Kościuszkowskie 
go, 18. aktor z „Kolumbów”, 
20. twórca „Bitwy pod Grun­
waldem", 22. huragan, 25. stary 
kot, 26, deszcz, 27. ostry brzeg.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 25 czerwca br. nadeślą 
do redakcji prawidłowe rozwią 
zania, rozlosujemy 3 bony 
książkowe po 5# zł. Przy adre­
sie prosimy dopisać: Krzyżów­
ka nr 24.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 23

Poziomo: karat, lokaj, oni, wigor, domek, ostrogi, lura. Ikar, 
dzień, pean, styk, niosnka, kleks, Aisne, PAN, neska, agora.
‘Pionowo: kowal, (rygor, tort, Lido, komik, joker, osadnik, Ogiń­

ski, Reim^, ule, asy, Pekin, apeks, Tasso, krepa, ospa, Nana.
Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Anna Swiatowiec — Rogoźno Wlkp., Czarnkowska 22,
2. Krystyna Landańska — Poznań, Husarska 4 m. 19;
3. Marla Kankowlak — Poznań, Łąkowa 12 m. 2.
Nagrody wysyłamy pocztą.
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„Wystawa Pamiątki Poznańskiej”
w sali Towarzystwa Miłośników Miasta Poznania przy 

Starym Rynku 10 otwarto Wy.tawę Pamiątki Poznańskiej, 
którą można zwiedzać do 30 b n, w godzinach od 10 do 18. 
Na wystawie tej zgromadzono 145 najciekawszych pamią- 
tek, dotyczącyc Poznania i n szego województwa, będących 
wynikiem konkursu ogłoszonego z inicjatywy Regionalne­
go Biura Sprzedaży „Cepelia” w Łodzi, przy poparciu Pre­
zydiów WRN i Rady Narodowej Poznania oraz kilku­
nastu innych instytucji.

AKTUALNOŚCI

Celem tego konkursu było 
pozyskanie pamiątek o wyso­
kich walorach artystycznych, 
związanych swą funkcją, for­
mą j tematyką z istniejącym 
na terenie Poznania i woje­
wództwa ruchem turystycz­
nym. Projekty prac, pozna­
czonych do seryjnej produk­
cji, mają być zakupione przez

Plastycy dla wsi
W poniedziałek 21 bm. grupa 

20 artystów plastyków z całe­
go kraju wyjedzie z Poznania 
do wsi Napachanie, gdzie odbę 
dzie sie specjalne, 10-dniowe 
sympozjum, poświęcone zagad 
nieniom urbanistycznym i pla­
stycznym wsi wielkopolskiej.

Rozpocznie się ono od wyjaz 
du do Manieczek, Głuchowa, 
Naramowic, Galowa, Kaźmie­
rza i Bytynia, gdzie uczestnicy 
sympozjum zapoznają się z ar 
chitekturą i urbanistyką tych 
wsi. Dostarczy to materiału do 
kilkudniowej dyskusji, która 
odbywać się będzie w Napa- 
chaniu. Wezmą w niej również 
udział dyrektorzy PGR-ów. 
M. in. zostanie wygłoszony re­
ferat na temat aktualnych prac 
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego na rzecz 
wsi. Sympozjum organizuje 
Wojewódzka Komisja Związ­
ków Zawodowych w ramach 
krajowego Roku Plastyki, (mb)

Żołnierze pomagają 
archeologom

Pomoc w pracach wykopa­
liskowych Muzeum Archeolo­
gicznego w Poznaniu na te­
renach XII-wiecznej osady 
św. Gotharda na Garbaraeh 
zadeklarowali żołnierze wojsk 
lotniczych garnizonu poznań­
skiego „zrzeszeni w._ Kołach 
Młodzieży Wojskowej. Kilku­
dziesięcioosobowe grupy w 
ramach zobowiązań dla ucz­
czenia Święta Odrodzenia pra­
cować będą przy usuwaniu 
ziemi z wykopów, w godzi­
nach wolnych od zajęć. (o)

INFORMUJ EMY
„Łata złudzeń” — to tytuł fil­

mu dokumentalnego, który dzi­
siaj. 20 bm. o godz. 12.15 zostanie 
wyświetlony w sali Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego, St. 
Rynek — Odwach.

*1 Praca Nauka
(zapniczka potrzebna. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11073g.
I”zyjme montera i ucz­
nia elektroinstalatora. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
k” 19 dla 10862g.
Mężczyzna (rencista lub 
urlopowicz) godziny do­
wolne oraz kobieta na po 
południe zatrudnię (ho­
dowla drobiu). Ławica 
Wydmy, Perzycka 76 

108210
Kobiety do pracy w o- 
8>odnictwie przyjmie Ty- 
hlewski, Poznań. Splaw5e 
15 Dojazd autobusem t 
Rataj. 10851G

„Cepelię”, bądź też przez inne 
przedsiębiorstwa.

Na konkurs nadesłano ogó­
łem 485 prac, z których jury 
zatwierdziło 145. Stosunkowo 
mało, bo 37 z zatwierdzonych 
prac pochodzi od artystów pla 
styków członków ZPAP. na­
tomiast pozostałe wykonali 
plastycy amatorzy, rzemie.ini 
cy, twórcy ludowi, studenci 
szkół plastycznych i i -

Dwie I nagrody otrzymali: 
z"an.y, asysta plastvk Józef 
Stasiński i Irena Ogrodow- 
czyk, dwie II — Leonard 
Kuczma i Henryk Sommer- 
feld a III — Helena Grygiel. 
Niezależnie od tego jury przy 
znało 16 wyróżnień. Pamiątki 
eksponowane na wystawie i 
inne zostaną zaprezentowane 
w lipcu na giełdzie przedsta­
wicielom handlu, dla zoriento 
wania się jakie zgłaszają za­
potrzebowanie. „Cepelia” dąży 
bowiem do tego, by niektóre z 
pamiątek ukazały się w paź­
dzierniku w sprzedaży, ale 
wiele zależeć będzie oczywi­
ście od handlu, gdvż jego za­
mówienia w innych latach by­
ły znikome. (b)

Kto znał?

. 5 marca 1971 r. w Miłochowi- 
cach pow. Milicz dokonane zosta­
ło zabójstwo małżonków' Felicji i 
Franciszka OWISÓW w ich włas­
nym mieszkaniu. W dniu zabój­
stwa widziany był w pobliżu męż 
czyzna, którego tożsamości nie 
zdołano dotychczas ustalić. Ustało 
no natomiast, że od dłuższego cza 
su odwiedzał on O wisów w ich

Dodatkowy koncert Marka 
Grechuty I zespołu „Anawa" u- 
rządza „Estrada" dzisiaj, 20 bm. 
o godz. 18 i 20.30 w pięknej 
scenerii dziedzińca Szkoły Bale­
towej przy ul. Gołębiej. (na)

O Szereg imprez odbędzie się 
dzisiaj, 20 bm. w Pałacu Kultu­
ry. O godz. 10 rozpocznie się w 
Sali Wielkiej Wojewódzki Prze­
gląd Zespołów Tanecznych i 
Folklorystycznych w ramach Fes 
tiwalu Kultralnego Związków Za­
wodowych, o godz. 12 Pałac za 
prasza na otwarcie wystawy pla­
stycznej twórców amatorów z 
Wielkopolski, o 16 - na wymarsz 
korowodu ludowego, a o 17 do 
amfiteatru na Cytadelę, gdzie roz 
pocznie się widowisko, z udzia­
łem zespołów ludowych, (c)

Wypadek na Fredry
Wczoraj o godz. 6.50 na ul. Fre­

dry (obok kawiarni WZ) na* sku­
tek zwarcia przewodów elektrycz 
nych zapalił się wagon silników?,' 
tramwaju linii „5”. W wyniku oa 
niki pasażerowie zaczęli wyska­
kiwać z tramwaju. 19-letnia z. T. 
wypchnięta z wozu dostała się 
pod przyczepke i doznała ucięcia 
obu kończyn dolnych. Poszkodo­
wana została również 48-letnia 
G. M. (t)

Franciszek P. — W okresie od­
bywania służby wojskowej pra­
cownik nie ma prawa do ewen­
tualnych deputatów. (1158)

domu. Istnieje ponadto uzasadnię 
nie, że jest on domniemanym 
sprawcą zabójstwa.

Rysopis: wiek około 30—35 
lat, wzrost około 175 cm. średniej 
budowy ciała, twarz podłużna z 
wystającymi kościami policzkowy 
mi, z przodu w górnej szczece 
b>-ak uzębienia, włosy ciemno- 
blond — czesane do góry, oczy 
niebieskie, mówił akcentem poz­
nańskim.

Ubrany: w ubranie robocze, 
kufajkę, beret koloru ciemnego 
lub czaoka uszanka koloru stalo­
wego, buty gumowe z cholewami, 
posługiwał się rowerem.

Na podstawie zeznań osób, któ­
re widziały tego mężczyznę spo­
rządzono jego portret rysunkowy.

W związku z tym KW MO we 
Wrocławiu prosi wszystkie osoby 
mogące udzielić jakichkolwiek in 
formacji o mężczyźnie podobnym 
do przedstawionego na portrecie 
rysunkowym, o osobiste lub tele­
foniczne skontaktowanie się z Ko 
mendą Powiatową MO w Miliczu 
ul. Kościuszki nr 4, tel. 77 lub 
383, względnie z najbliższą jedno­
stką Milicji Obywatelskiej. Infor­
mującym zapewnia się pełną dy­
skrecję.

♦ W sobotę o godzinie 18
♦ w niedzielę o godz. 17

ATRAKCYJNY KONCERT
W AMFITEATRZE

Murarz do nadbudowania 
pietra potrzebny. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10845g.
Mistrz kowalski poszuku­
je pracy zaraz z mieszka 
niem Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10989g.____________________  
Pracownika i panienkę do 
lekkich prac warsztato 
wych przyjmę. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 10988g.________________  
Krawcowa do szycia spo­
denek zaraz potrzebna 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla llOlOg.
Panienka - kuśnierka po 
-zukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11014g.

+ W dniu 18 czerwca 1971 r. zmarł niespodzie- 
' wanie mój najukochańszy, nigdy niezapom­
niany maż. najwierniejszy przyjaciel, nasz aj- 
droższy tatuś, syn, brat i zięć

ZYGMUNT PRUSIŃSKI
lat 45

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
”• godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym 1 głębokim żalu pozostają po­
grążone . , . . .żona, dzieci i rodzina
D°^nań, ^wiercrewski""'"' 67 11332*

+ Dnia 18 czerwca 1971 r zmarł P°
f ciężkiej chorobie, opatrzony Sakr®tnne_nS. 
Sw-. mój najdroższy, najtroskliwszy 
chańczy maż, szwagier, wujek i kuzyn

MARIAN TUSZEWSKI
urodź 6 1. 1902 w Wolsztynie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. dnl® ” 
o godz. 13.40 w Poznaniu na cmentarzu JuniK 
skim.

w głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań ul Mostowa 15

M4382

Potrzebny ślusarz i insta­
lator oraz uczeń ślusarski 
Warifetat Mechaniczny — 
ul. Wawrzyńca 35. 1120'?

O Kupno ^Sprzedaż
Kupię konstrukcję szkla­
ni wg dwuteownik 12 Po 
znań. tel. 449-92. 11334g

Owczarki niemieckie — 
szczenięta rodowodowe po 
złotych medalistach 
sprzedam. Siemiradzkiego 
3 a m 4. 11290g
Sprzedam kompletny sil­
nik Fiat 600 do remontu. 
Owsiana 21. 11258g

Gumki do weków — cena 
konkurencyjna oraz ja­
ponki — sprzedaje hurto­
wo wytwórnia B. Habicn. 
Miłosna k. Warszawy, Ki­
lińskiego I. K3961

Sprzedam magnetofon ka 
setowy z radiem. Ul Grun 
waldzka 91 m. 2. 10897g

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe, kombinowane — 
poleca Wytwórnia, Orzesz 
kowej 13. 8986?

Motorówkę spiesznie ta­
nio sprzedam Informacje, 
tel. 736-39, od godz. 11—17 

110682
Motocykl 500 ccm wóz 
kiem sprzedam. Mikoła­
jewski, Poznań, Dzierżyń­
skiego 152 m. 9, od godz 
15 10875g

Dnia 19 czerwca 1971 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia 1 prababcia, 
przeżywszy lat 83

MICHALINA ONDERKA
z domu PAWLAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
synowie, synowe, zięć, wnuki i prawnuki

Poznań, Kolejowa 8 m. 6. 113721;

tW dniu 17 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa mama, 
teściowa, babcia, prababcia 1 ciocia, przeżyw­

szy lat 89

JOZEFA DĄBROWSKA
z domu CZOLNECKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
bm. o godz. 13.05 na Junikowie.

W smutku pogąążona
córka z rodziną 

Poznań, ul. Orzeszkowej 18. 113418

Gerbery — goździki ho­
lenderskie, najwyższej ja 
kości. Wysyłamy hurtowo 
samolotem. Możliwe unio 
wy całoroczne. Gospodar­
stwo, Nowakowska, War­
szawa 93, Krasnowolska 
29, tel. 43-26-24. K4597
Hydrofor 150 1 sprzedam. 
Grunwaldzka 336. 11057g
Sprzedam stylowe mebel 
ki, wiedeński biedermeier 
oraz trzy drzwiową szafę, 
rozkładany stół, kredensik 
i inne w godz. od 16—18, 
ul. Ostroroga 3 m. 4.

11006g
Silnik do łodzi Moskwa 
25 KM, fabrycznie nowy, 
sprzedam. Winogrady, O- 
siedle Wielkiego Paździe" 
nika 6 b m. 13, od godz 
17. 1089fg
Snopowiązałkę konną i 
maneż sprzedam korzyst­
nie. Bekas, Trzebaw, p-tn 
Stęszew. 10885g
Sprzedam tokarnię RV z 
kompletnym wyposaże­
niem. Luboń 4, ul. Rut­
kowskiego 8. 10859g
Sprzedam łóżka, stoły 
krzesła, Bułgarska 140 
m. 4. 10837g
Tranzystor Ewa sprze­
dam. Tel. 442-39. 10848g
Koncertowy fortepian — 
Bechstein okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10937g.
Sprzedam skrzynię bie­
gów „Zastawy’’ (nowa). 
Smochowice, Pnlewska 9. 

1095fig
Sprzedam motocykl Jawa 
CZ 175. Bułgarska 154 b 
m. 8. 10957g
Sprzedam MZ-250. Okonc 
wa 3. 10975g
Pralkowirówkę czeską — 
snrzedam. Poznań, Rogo­
zińska 11. 10977?
Pilnie sprzedam meble 
pokoju stołowego 1 jasną 
sypialnię. Poznań-Rataje, 
ul. Dolska 10 m. 1, od go­
dziny 17—20. 10933g
Sprzedam motor MZ-250, 
rok 1953, stan dobry. Po- 
znań-Smochowice, ul. Lę­
borska 61 m. 1. 11005g
Pszczoły z ulami 15 roi — 
sorzedam. Wiadomość — 
tel. 585-48. 11009"
Sprzedam czarną Jawę 
175. Osiedle Jagiellońskie 
107 m. 15. U015g
Sprzedam motocykl trój­
kołowiec, bagażówka. O- 
fertv „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11032g.
Sadzonki goździków uko­
rzenione po mateczniku 
holenderskim, cena 5 zł 
— sprzedam. Tel. 67-34-10, 
rano, wieczór. 11187g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Wy­
twórnia Z. Jankę Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 88.

10936"

e Samochody
Syrenę 101 spiesznie sprze 
dam. Pogodna 14. 11143"
Trabanta 601 — sprzedam.
Poznań, ul. Husarska 6 
m. 16. 1122Sg

Renault R-8 — spiesznie 
sprzedam. Chłapowskiego 
7 m. 9. 11067g
Moskwicz 403, stan b. do­
bry, sprzedam. Ratajcza­
ka 48 m. 12 B. 1113lg
Sprzedam Moskwicza 408, 
silnik, skrzynia biegów.
Tel. 631-78. * 10874g
Sprzedam Syrenę 103. O- 
siedle Jagiellońskie 85 
m. 9. 10873g
Sprzedam Warszawę 204. 
Poznań — Warszawskie, 
Brzeska 5. )0872g
Sprzedam Opel Kapitan. 
Chełmońskiego 15 m. 7, 
oglądać niedziela godz. 
13—17 10831?,

Sprzedam Skodę Octavię 
Super. Poznań, Arciszew 
skiego 29 m. 69. 10824g
Oryginalne przednie szy­
by do samochodów Fiat 
850, Fiat 1500, Renauld 
R16 sprzedam. Jerzy Mi­
chalczyk, Warszawa, ul 
Chłopickiego 51 a m. 12, 
tel. 10-03-62, wieczorem.

10911g

-UWAGA-
PRZEDSIĘBIORSTWA I INSTYTUCJE PROWADZĄCE-
WŁASNE OŚRODKI WCZASOWE I KOLONIE

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE W POZNANIU

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ
Z TKANIN KOLOROWYCH

4 POSZWY, POSZEWKI, KOPERTY, KOMPLETY
♦ KOCE WEŁNIANE.

SPRZEDAŻ PROWADZI
BAZA MAGAZYNOWA WPTO W POZNANIU
ul. Kopanina 54/66 — telefon 612-51.

K4473

Pilnie sprzedam Zastawę 
750, stan bardzo dobry. 
Poznań, tel. 67-10-62.

10842g
Syrenę okazyjnie sprze­
dam. Janickiego 26 m. 8, 
po godz. 16. 10625g
Sprzedam NSU 1000, stan 
idealny. Wojska Polskie­
go 56. 10561g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
— 1968 r. Tel. 67-26-03. Zbą 
szyńska 3 m. 2. 9989g
Sprzedam Wartburga, stan 
dobry. Winogrady, Osie­
dle Przyjaźni, Blok 2, 
wejście E m. 48. 10194g
Sprzedam Fiat 600 D. Ul. 
Tęczowa 4 m. 2 od godz. 
16—20. 10856g
Sprzedam Taunus 12 M 
Super. Tel. 67-38-35 od go­
dziny 12. 1085!ig
Syrenę 104 — stan bardzo 
dobry, sprzedam. Poznań, 
Kosińskiego 5 m. 9.

10955g
Sprzedam samochód Star. 
Mosina, Żeromskiego 7.

10954g
Sprzedam P-70, stan do­
bry. Jackowskiego 19 m. 
3. 10963g
Sprzedam Zastawę, rok 
produkcji 1967. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 10961g.
Sprzedam samochód Ford 
Taunus furgonetka. Tele­
fon 522-00. 10990?

Lokale
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej — poszu­
kuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11253".
Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, poszukuje nieume 
hlowanego pokoju, na o- 
kres 2 lat (członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej) 
Oferty — „Prasa ”, Grun­
waldzka 19 dla 9697g.
Lublin — M-3 zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11042g.
Poszukuję pilnie pokoju. 
Płatne 1 rok z góry. Ofer 
tv „Praso”, Grunwaldzka 
19 dla 11259g____________  
Małżeństwo bezdzietne — ! 
członkowie spółdzielni — 
wydzierżawi nieumeblc- 
wane mieszkanie lub po­
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10877g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe dla młodego mał 
żeństwa w Poznaniu lub 
bliskiej okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10879g.
Małżeństwo pracujące — 
bezdzietne, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10923g.
Wolsztyn — miejscowość 
wczasowa. Pokój, kuch­
nia, balkon 45 m‘, I p. 
południowe — na podob­
ne Poznań lub okolica. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7224g.
Przyjmę na wspólny po 
kój dwie spokojne, pra­
cujące panienki, najchęt 
niej pielęgniarki. Zgłoszę 
nia osobiste tylko godz. 
18—20, Minikowo 53.

10834g

Przyjmę studentki na po 
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10839g.

Dnia 18 czerwca 1971 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w wieku 51 lat, mój naj­
droższy mąż, ojciec, syn, dziadek i brat, śp.

BRONISŁAW BUCHERT 
były więzień obozu Mauthausen i Gusen 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona %
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Grochowska 10 m. 2. 11367g

tDnia 18 czerwca 1971 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 79, śp.

KAZIMIERZ NOWAK 
emerytowany pracownik 

Narodowego Banku Polskiego
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kościoła 

parafialnego w Kostrzynie Wlkp., dnia 22 czerw­
ca br. o godz. 15.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Kostrzyn Wlkp., ul. Kościuszki 25. H393g

Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 

w Poznaniu
ogłasza, że

przyjmuje zapisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

dla Pracujących
W ZAWODZIE:

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
ZEWNĘTRZNYCH.

Warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa,
— zdolność do zawodu zatwierdzona przez le­

karza,
— ukończone 16 lat.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku 260 zł miesięcznie,
— w II roku 380 zł miesięcznie plus premia 

za dobre wyniki w nauce i pracy do wy­
sokości 25 proc, wynagrodzenia miesięcz­
nego oraz wszystkie uprawnienia pracow­
ników budownictwa (odzież ochronną, opie 
kę lekarską itp.). Czas nauki wlicza się 
do czasu pracy.

Dla kandydatów zamiejscowych szkoła za­
pewnia internat bezpłatny oraz wyżywienie od­
płatne.
Bliższych informacji udziela 1 zapisy przyjmuje: 

Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych — 
Poznań, ul. Swiętosławska 12, I piętro — 
pokój nr 18, tel. 581-88. K4496

Pracująca, poszukuje jed 
nosobowego pokoju z c. o. 
spokojnym domu, blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9746".

Willę 5-pokojową, wyłą­
czoną, duży ogród w Pu- 
szczykówku, sprzedam. O- 
ferty — „prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10917g.

Pan, pracownik naukowy 
uniwersytetu, poszukuje 
jednoosobowego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10067g.
Panienkę przyjmę na 
wspólny dwuosobowy po­
kój z wygodami. Ul. Sci- 
nawska 72, od godz. 18. 
Dojazd „3”, „13” lub „17”. 
_____________________10736g 
Kupię mieszkanie własnoś 
scicwe 2-pokojowe. Od­
dam 1-pokojowe samo- 
dzielne. komfort, I ptr., 
willowe Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10987g
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Ul. Bednarska 
11 A, Jeżyce. 11062g

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem, we Wrześni 
przy Kosynierów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10823g.
Dom jednorodzinny z po 
wodu choroby, tanio sprze 
dam, potrzebne mieszka­
nie do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10818g.
Atrakcyjny domek, let­
nisko w Kamińsku nad 
jeziorem — sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
wadzka 19 dla 11021g.

O Nieruchomości
Sprzedam dom do rozbiór 
ki w centrum Gniezna. 
Cena 70 000.—. Wiado­
mość: Gniezno, ul. Mi­
chała 25, Maria Nowak. 
______ ____________  11070g 
Jarocin! Sprzedam nowy 
dom jednorodzinny 1 go­
spodarczy z garażem, o- 
gród zadrzewiony, 1600 m. 
Ul. Batorego 22, tel. 936.

1508p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowy, woda, ogród 
1,4 ha ziemi. Wągrowiec, 
Leśna 18. H034g.

Sprzedam tanio domek 
drewniany, typu fiński 
— rozkręcany. Tel. 411 -342. 

llP20g

S Zguby O Różne

Willę 5-pokojową, wolną 
— sprzedam. Wiadomość: 
Mińska 3. 10684g

Wynagrodzę zwrot zagu­
bionych dokumentów. — 
Górczyk Poznań, K. Wiel 
kiego 10a m. 4. 11065"
Oddam garaż. Tel. 626-73. 
Informacja po godz. 15. 
__________  10832g
Szyjemy ekspresowo ubra 
nia, spodnie. Czerwonej 
Armii 9, podwórze.

10972g

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, do­
jazd tramwajami nr 3, 13, 17 — zatrudni:

— TOKARZY
— Ślusarzy
— TRASERA
— MURARZA 
— SPAWACZA

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia pow. w/w adresem. K4570
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Alco - Cen­
tra” w Poznaniu, ul. Michała nr 43 — zatrudnią na­
tychmiast zamieszkałych w Poznaniu i okolicy na­
stępujących pracowników:

— Ślusarzy, nastawiaczy maszyn
— WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej
— KOBIETY do produkcji baterii
— SPRZĄTACZKI biurowe.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy Prze­

mysłu Maszynowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 

i Szkolenia Zawodowego, pokój 13, tel. 710-01, wewn. 
92- K4484
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska 48/50 — przyjmie zaraz do prac prowadzonych 
na terenie województwa poznańskiego:

— MONTERÓW INSTALACJI CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA

— MONTERÓW INSTALACJI WOD.-KAN. i GAZU
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH
— ELEKTROMONTERÓW
— BLACHARZY — praca w bazie przedsiębiorstwa
Praca akordowa, zakwaterowanie na koszt przed­

siębiorstwa, dla zamiejscowych dodatek za rozłąkę 
18.— zł dziennie.

— INŻYNIERA lub TECHNIKA d/S dokumentacji 
sanitarnej — praca w zarządzie przedsiębiorstwa 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 
tel. 472-61 (dojazd autobusem linii 60 i 88).

Przedsiębiorstwo nie zwraca zainteresowanym ko­
sztów podróży. K4488

„ _ A r tT J E KOLEGIUM: Marian Flejslerowicz (rekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika ;
R . . n«r,vrki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpskł. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny! ;

sil-21 łaczv wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji; 648-35. *
* .T. R57-7R W godz 9—18 Dział łączności z czytelnikami: 657-18 Dz'a> miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. ;

— grunwaldzka m Poznańskie Wydawnictwo prasowe RSW ..Prasa” • Błuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 811-21. !
2a treść 1 , AU. rerf^kcla nie odpowiada • Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty i ^hu” :
* Oruk- pernMr?AW? d™* q „c7ne im Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-6 *

Grunwaldzka 19

Zakłady Motoryzacyjne w Poznaniu, ulica Waw­
rzyniaka 43 — przyjmą do pracy zaraz:

— TOKARZY NARZĘDZIOWYCH
— Ślusarzy narzędziowych
— ŚLUSARZY SPAWACZY s uprawnieniami
— Ślusarzy maszynowych
— Ślusarzy ogólnych
— LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO
— ROBOTNIKA do obsługi i konserwacji zwrot­

nic kolejowych na pół etatu.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Zatrudnienia i Płac pod wyżej podanym adresem.
K4450
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Piłkarska 
sensacja

Sympatyków sportu, tea­
tru i prasy czeka w najbliż­
szą sobotę 26 bm. nie lada 
uczta. Na boisku „Arena” 
spotkają się najlepsi piłka­
rze spod znaku Melpomeny 
i Kaczki. Organizatorzy 
przygotowali moc dodatko­
wych atrakcji, dlatego też 
radzimy wszystkim rezer­
wować sobie sobotnie po­
południe, gdyż tak atrak­
cyjne widowisko rzadko 
kiedy mamy okazję oglą­
dać w Poznaniu.

Szczegóły w następnych 
numerach.

KTO Z KIM 
GDZIE

Godz. 9 — Dalszy ciąg Wielko­
polskich Igrzysk Młodzieży w ka­
jakarstwie na Jeziorze Maltań­
skim.

Godz. 10.45 — Poznań — Gniez­
no, międzymiastowy mecz hoke­
ja na trawie juniorów na boisku 
przy ul. Maratońskiej.

Godz. 17.30 — Lech — Lechia, 
spotkanie piłkarskie, o mistrzos­
two ligi międzywojewódzkiej na 
stadionie na Debcu.

Godz. 17.30 — Olimpia — Piast 
Gliwice, spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo II ligi na stadionie 
w Golęcinie.

JEŹDŹCY NRF — MISTRZAMI 
EUROPY

Na rozgrywanych w Wrlsburgu 
(NRF) jeździeckich mistrzostwach 
Europy w ujeżdżaniu, tytuł mi­
strzowski wywalczyła ekipa NRF 
— 5.300 pkt., drugie miejsce zdo­
byli jeźdźcy Związku Radzieckie­
go — 5.144, a brązowy medal przy 
padł Szwedom — 4.837 pkt. (t)

2 x złoto • lx srebro • 3xbrqz

Tomczyk i Szczepański mistrzami
Dwa złote, jeden srebrny i trzy brązowe medale oto plon poi 

skich bokserów zebrany na XIX bokserskich mistrzostwach Euro 
py w Madrycie.

W sobotę, w ostatnim dniu mi­
strzostw, 2-krotnie rozbrzmiewał 
Mazurek Dąbrowskiego w Palac- 
cio de Deportes. Po raz pierwszy 
po zwycięskiej walce finałowej 
Ryszarda Tomczyka w wadze 
piórkowej, a ponownie kiedy na 
najwyższym podium stanął trium 
fator wagi lekkiej Jan Szczepań­
ski.

Nasz debiutant 21-letni wycho-

^daleko pisemi
SZYBOWCÓW E 

MISTRZOSTWA POLSKI
Kolejną konkurencją rozgrywa­

nych w Lesznie szybowcowych mi 
strzostw Polski był w sobotę prz* 
lot odległościowy. Mimo nienaj­
lepszych warunków atmosferycz­
nych kilku pilotów uzyskało do­
bre wyniki. Najlepiej spisał się 
Andrzej Kmiotek (Warszawa), 
który na swojej „Borze” osiąg­
nął orientacyjna odległość 495 
kilometrów. Dwa szybowce pilo­
towane przez Muszyńskiego (O- 
strów) i Kluka (Stalowa Wola) 
pokonały odleałość ok. 10 km 
mniejszą od zwycięzcy tej konku­
rencji. Oficjalne wyniki znane 
będą w niedzielę.

BAŁTYCKIE 
REGATY ŻEGLARSKIE

Trzeci wyścig bałtyckich regat 
żeglarskich w klasie „Latający 
Holender” zakończył sie zwycię­
stwem reprezentanta Polski Iwiń 
skiego. Po trzech wyścigach Po­
lak Kania zajmuje 2 miejsce, a 
Iwiński test trzeci. W klasie 
„Fin” najlepszy z Polaków Rym 
kiewicz zajmuje 12 pozycję. W za 
wodach startują prócz Polaków 
ekioy Wegier. Czechosłowacji, 
NRD i Związku Radzieckiego, (t) 

wanek BKS Bolesławiec Ryszard 
Tomczyk miał za przeciwnika 
doskonałego boksera węgierskiego 
Anderssa Botosa. W przeciw­
nych narożnikach zasiedli więc 
znani sekundanci nasz Feliks 
Stamm i Węgier Laszlo Papp.

Była to pierwsza walka finało 
wa punktowana przez sędziów 
jednomyślnie — 5:0 dla Polaka — 
60:55, 60:58, 60:57 i 60:58. Jedynie 
Szkot uważał że jedna runda na 
leżała do Węgra, ale i on dał zwy 
cieśtwo Tomczykowi — 59:58.

Po ceremonii dekoracji na ring 
wszedł kolejny Polak, weteran 
naszej drużyny, 32-letni Jan Szcze 
pański. Jego przeciwnik to rów­
nież doświadczony pięściarz 30- 
letni mistrz Rumunii Antonio Va 
sile. Wygrał Polak. Dwaj sędzio­
wie punktowali 60:58, jeden 60:57 
a jeden 59:58 dla Szczepańskiego. 
Tylko sędzia hiszpański przyznał 
zwycięstwo Rumunowi 60:58.

Trzecim Polakiem, który wystą 
pił w finałach był nasz przedsta 
wiciel w wadzę muszej, podob­
nie jak Tomczyk debiutujący w 
mistrzostwach, Leszek Błażyński. 
Jego przeciwnik Jose Luis Otero 
Rodriguez — to pięściarz o du­
żym talencie.

Ogłoszenie zwycięstwa Hiszpa­
na stosunkiem głosów 4:1 (59:58, 
59:58. 59.58. 60:58 dla Hiszpana) i 
60:59 dla Polaka wywołało olbrzy 
mi entuzjazm.

A oto pozostali finaliści:
W wadze papierewej złoty me­

dal zdobył Węgier Dedce, który 
wypunktował Rumuna Mihai. 
Mistrzem Europy w ■wadze kogu­
ciej został Węgier Badari. wy­
grywając z Mielnikowem (ZSRR). 
W lekkopółśredniej Beyer 
(NRD) nokoneł jednogłośnie Cu- 
tova (Rumunia), w wadze pół- 
średniei Kajdi (Węgry) również 
jednogłośnie zwyciężył Woelke

Europy w boksie
(NRD), w lekko średniej Tregu- 
bow (ZSRR) pokonał jednogłoś­
nie Beljłca (Jugosławia), w śred 
niej Juocjavicjus (ZSRR) zwycię­
żył Nastase (Rumunia) 3:2. W pół 
ciężkiej Parloy (Jugosławia) wy 
grał zdecydowanie 5:0 z Sachse 
(NRD), a w wadze ciężkiej wbrew 
oczekiwaniom Czernyszew
(ZSRR) natrafił ną zacięty opór 
Hussinga (NRF). Ostatecznie wy­
grał Czernyszew — 5:0.

Tak więc po trzy złote medale 
zdobyli pięściarze ZSRR i Węgier. 
Polska wywalczyła — 2, a po je­
dnym NRD, Jugosławia i Hiszpa 
nia.

Według nieoficjalnej punktacji 
pierwsze miejsce zajął ZSRR — 
31 pkt. przed Rumunią — 31, 
Polską — 30, Węgrami — 28,
NRD — 21, Hiszpanią — 12, Ju­
gosławia — 11, Turcja i Irlandia 
po 9 oraz Anglią i Bułgarią po 7.

Juniorzy Warty mistrzem okręgu
Na boisku przy ul. Rolnej odby­

ło się rewanżowe spotkanie 
piłkarskie Warta — Lech, któ­
rego stawką był tytuł mistrza wo­
jewództwa poznańskiego w katego­
rii juniorów. Mecz ten zakończył 
się wynikiem bezbramkowym. Po­
nieważ w pierwszym spotkaniu ro­
zegranym w środę, Warta pokona­
ła Lecha 2:1, jej właśnie przypadł 
tytuł mistrza okręgu. Warta repre­
zentować będzie nasze wojewódz­
two w rozgrywkach na szczeblu 
centralnym. Już w przyszłym ty­
godniu odbędzie się turniej półfi­
nałowy we Wrocławiu.

Wczorajsze spotkanie nie należa­
ło do udanych. Oba zespoły a 
przede wszystkim Warty, grały

361 osad kajakarskich 
startuje w II WIM

Jezioro Maltańskie jest areną H Wielkopolskich Igrzysk Młodzieży 
w kajakarstwie. Na starcie stanęło 361 osad co świadczy o rosnącej 
popularności tego sportu wśród młodzieży. Pierwszego dnia WIM ro­
zegrano 41 przedbiegów i 10 wyścigów finałowych. Najlepsze miejsca 

w poszczególnych konkurencjach uzyskali:

DZIEWCZĘTA: jedynki 500 m — 
1) Krystyna Lewandowska Grun­
wald, 2) Aleksandra Gonia Nowe 
Miasto, 3) Urszula Rubach Wilda; 
sztafeta 4X500 m, 1) Nowe Miasto, 
2) Grunwald, 3) Posnania.

CHŁOPCY — 500 m — 1) Ryszard 
Oborski Stare Miasto, 2) Roman 
Kupiec Grunwald, 3) Włodzimierz 
Pawłowski Wilda; dwójki 500 m — 
1) Wilda (Kiszka — Tórz), 2) Grun­
wald, 3) Kalisz; czwórki 1000 m 
1) Wilda, 2) Wolsztyn, 3) Grun­
wald; jedynki 10.000 m — 1) Ry­
szard Oborski Stare Miasto, 2) Wło­
dzimierz Pawłowski Warta. 3) An­
drzej Klimaszewski Grunwald; 
dwójki 10.000 m — 1) Grunwald 
(Bucher — Tomelka), 2) Wilda, 
3) Kalisz; kanadyjki jedynki 500 m 
— 1) Ireneusz Pracharczyk Nowe 

słabo. Najlepszymi formacjami w 
Warcie jbył atak zaś w Lechu 
obrona. Na palcach jednej ręki 
można policzyć udane i przemy­
ślane akcje obu zespołów. Najbar­
dziej raziło słabe wyszkolenie 
techniczne zawodników 1 wydaje 
się że ha tę sprawę trenerzy obu 
zespołów powinni zwrócić baczną 
uwagę zwłaszcza że poszczególni 
zawodnicy reprezentują niezłe wa­
runki fizyczne i mogą z nich wy­
rosnąć dobrej klasy piłkarze. O 
zdobywaniu umiejętności podawa­
nia, przyjmowania czy stopowania 
piłki powinni również pamiętać sa­
mi zawodnicy. Żadne kombinacje 
taktyczne nie udadzą się jeżeli pił­
karze będą mieli trudności z cel­
nym podaniem piłki do partnera.

Miasto, 2) Jerzy Jankowiak Stare 
Miasto, 3) Zbigniew Dolata Wilda; 
dwójki 1000 m — 1) Warta (bracia 
Dolatowie Zbigniew i Wiesław), 
2) Posnania, 3) Warta II; jedynki 
10.000 m — 1) Ireneusz Prachar­
czyk Nowe Miasto, 2) Bogdan Naj- 
dul Grunwald, 3) Jerzy Jankowiak 
Stare Miasto.

Po pierwszym dniu WIM-u pro­
wadzi Wilda przed Grunwaldem, 
Starym Miastem, Nowym Miastem, 
Kaliszem i Wolsztynem, (d)

Gąsiorek wicemistrzem
Tadeusz Nowicki (Legia Warsza 

wa) zdobył tytuł mistrza Polski 
w tenisie na 1971 r., zwyciężając 
w finale 12-krotnego mistrza kra­
ju Gąsiorka (Warta Poznań) — 
10:8, 6:4, 6:4. Trzecie miejsce zajął 
Jacek Niedźwiedzki (Legia War­
szawa) po zwycięstwie nad Mie­
czysławem Rybarczykiem (Warsza 
wianka) 6:4, 4:6, 7:5, 6:3. (ot)

JUNIORZY LECHA
Szachowe mistrzostwa juniorów 

Okręgu toczą się przy udziale 
22 finalistów. Oto ciekawsze wy 
niki wczorajszej rundy: obrońca 
tytułu Kruszyński (Pocztowiec) 
zremisował z Todrykiem (Lech). 
Nowak (Lech) pokonał Idziaka 
(Spójnia Krotoszyn). Michalak 
(Dvskobolia Grodzisk) przegrał 
z Łysiakiem (PDK Szamotuły), a 
przysiecki uległ Kuczyńskiemu — 
obaj z Lecha. Kujawa (Zagłębię 
Konin) zremisował ze Zboroniem 
(Pocztowiec).

Po 6 rundach prowadzą lechi- 
ci Ireneusz Nowak 5,5 pkt. i Ru- 
czyński 5. Dzisiaj o godz. 17 w 
Pałacu Kultury ciąg dalszy roz­
grywek. (nt)

CZERWIEC
20

Niedzielo
21

°ontedzloleh

Alicji

Florentyny

Słońce: 3.29—20.18

TEATRY

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Wszystko w 

ogrodzie”; NOWY — g. 19 „Gwał­
tu. co sie dzieje”; OPERA — g. 
19.30 „Madame Butterfly”; OPE­
RETKA — g. 19.30 „My chcemy 
tańczyć”; MARCINEK — g. 11 
„Tymoteusz Majsterklepka”.

PONIEDZIAŁEK
OPERA — g. 19.30 „Cyrulik Se­

wilski”; OPERETKA — g. 19.30 
„My chcemy tańczyć”, pozostałe 
teatry nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30 „Angelika i suł 
tan” (franc. 16 1.), poniedz. g. 10, 
12.30 „Kalejdoskop” (ang, 16 1.), 
niedz. i poniedz. g. 15,30. 18. 20.15 
„Medea” (franc.-wł.-NRF 18 1.); 
APOLLO i CZTERNASTKA — 
nieczynne: BAŁTYK — g. 10, 
12.30. la.30 „Mario i Nino” (włoski 
14 1.). g. 18. 20.15 ..Nowa misja kor 
sarza” (franc. 11 1.), g. 22.15 „Nie­
wolnicy” (USA 14 1.); GONG — 
g. 10, 12. 14 „Przygody małej wy­
dry” (USA 7 1.), g. 16, 18, 20 „Mał 
żeństwo po włosku” (włoski 16 1.), 
poniedz. g. 10. 12. 16, 18. 20 „Czło 
wiek w nięknym krawacie” (fr. 
16 1.); GRUNWALD — g. U 
„Teatr zwierząt” (bajka), g. 15, 
17. 19.30 „Ucieczka King Konga” 
(jap. 11 1.). poniedz. g. 16.30 „Bi­
twa nad Neretwa” (1u«. 14 1.), g. 
19.30 „Różowa pantera” (ang. 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30, 
18 20.15 „100 karabinów” (USA 
16 1.), poniedz. g. 10, 12. 14. 16. 
18. 20 „Sidła” (ang. ir 1.); KOS­
MOS — g. 11 „Królewna z długim 
warkoczem” (radź. 7 1.). g. 17.
19.30 ..100 karabinów” (USA 18 
poniedziałek g. 17 „Jeśli dziś
wtorek, to jesteśmy w Bel­
gii” (ang. 14 1.). g. 19.30
„Krwawym tropem” (czeski 16 1.): 
MALTA — g. 15 „Kwiat ocknie­
nia” (poi. 7 1.), g. 16 „Pani amba­
sador” (radź. 14 1.), e. 18, 20 
„Twarz anioła” (nol. 16 1.). po­
niedziałek g. 16. 18. 20 ..Popieraj­
cie swego szeryfa” (USA 11 1.); 
MINIATURKA — g. 14. 16 „Popie 
rajcie swegn szeryfa” (USA 11 1.). 
g. 18. 20 ..Kolekcjoner” (ang. 18 
1.), poniedz. nieczynne: OLIMPIA 
— g. 11.15 „Ciemienia małego le­
nia” (baika). g. 12.30. 15 1 poniedz. 
g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20 „Waha­
dło” (USA 18 1.)! OSTEDLF. — g. 
17. 19.30 ..Akcja Brutus” (nol. 11 
1,). poniedz. g. 17. 19.30 „Ostatni 
termin” (USA 1« 1.): PANCER- 
ŃIAK — g. 11 „Winnetou” (cz. IT 
— jug. 11 1.).g. 17.30. 20 „Pułap­
ka” (poi. 16 1.). nonledz. g. 17.30 
..Winnetou i król nafty” (jug. 
14 1.). g. 19.20 „Isadora” (an*. 16 
1.1: PAŁACOWE — g. 17.30 ..Dzię­
cioł” (poi. 16 1.). niedz. i poniedz. 
g. 20 „Sceny myśliwskie w Dol- 
nel Bawarii” (NRF 18 1); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 ..Kat 
padania” (radź. 14 1.), poniedz. 
nieczynne: PTALTO — niedz. i 
poniedz. g. 10. 12. 14. 1« „P«ber- 
natus” (franc.-włoski 11 1.)- niedz. 
g. 18. 20.15 ..Milion za Laurę” fnnl, 
14 1.). non!edz. g. 18. 20 „Komisarz 
Pme” (wł. 16 1A: RV*AŁKA ("wa 
rzertz! _ r. 16. 17. i"/’" ..NieśmieT 
telri FUn j Elan” ftTSA 11 1.). po­
niedziałek nieczynne: ‘SCAT.A — 
g. 14. 16 „Pierścień księżnej An- 
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ny” (poi. 11 1.), g. 18. 20 „Barba- 
rella” (włoski 16 1.). poniedz. g. 
16, 18 „Pogromca zwierząt,” (ka- 
nad. 14 1.), g. 20 „Zdobycz” (franc. 
18 1.); TĘCZA — g. 15.30, 17.38 
..Wyzwanie dla Robin Hooda” 
(ang. 11 1.), e. 19.30 „Dancing w 
kwaterze Hitlera” (poi. 18 1.), 
poniedz. g. 17. 19.30 „Szaleniec z 
IV laboratorium” (franc. 14 1.); 
WARTA — g. 10. 11. 12, 13 ..Kotek 
Napłotek” (bajka), g. 15. 17.30, 20 
„Mózg” (franc. 14 1.). poniedz. g. 
10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Listy mi­
łosne” (radź. 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 13.45 
„Kot milioner” (USA 7 1.), g. 
14.45. 18.45 ..Prom” (poi. 11 1.), g. 
16.45 „100 karabinów” (USA 16 1.), 
poniedz. nieczynne; WILDA — K- 
10, 12.30. 15.30 „Nowa misja korsa 
rza” (franc. 11 1.). K. 18 „Z zim­
na krwią” (USA 18 1.). g. 21 „Hra­
bina z Hongkongu” (ang. 16 1.): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 19 
„Południk zero” (poi. 16 1.); 
WRZOS (Luboń! — g. 16 „Fajka i 
miś” (USA — halka), g. 17 „Rzecz 
pospolita babska” (poi. 14 1.). g. 
19 „Wszystko na sprzedaż” (poi. 
16 1.); poniedz. nieczynne: m m 
16 1.). poniedziałek nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15 ..Prom” 
(nol. 11 1.). g. 17. 19.15 ,.1M> kara­
binów” (USA 16 1.). poniedz. nie 
czynne: FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „Nowv Jork” — cz. II.

KONCERTY
NIEDZIELA

AMFITEATR (Park Przyjaźni na 
Cytadeli) — g. 17 Widowisko fol­
klorystyczne w wykonaniu zespo­
łów regionalnych.

AULA UAM — g. 11 1 18 — 
81 Koncert Poznański: Haendel — 
„Mesjasz”.

PARK KASPRZAKA (muszla 
koncertowa) — g. 18 Występ Ze­
społu Pieśni i Tańca kombinatu 
PGR Żydowo pow. Gniezno oraz 
Występ Zespołu Pieśni i Tańca 
z Szamotuł (Zarząd Po. Kółek Rol­
niczych).

PAŁAC KULTURY (Dziedziniec) 
— „Nocne koncerty targowe” od 
g. 21 do 1.00. ,

PONIEDZIAŁEK

PARK KASPRZAKA (muszla 
koncertowa) — g. 18 Występ Ze­
społu Pleśni i Tańca „Wielkopol­
ska”.

MUZEA I WYSTAWY

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, śr. 
12—18, niedz. g. 10—15. sob. 1 dni 
przedświąteczne — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — „Karol 
Liebknecht — Róża Luksemburg” 
— codziennie g 10—18, niedz. g. 
10—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18, niedz. g. 10—18.

NARODOWE (Marcinkowskie­
go 9) — „Gobeliny zachodnioeuro 
pejskie XVI—XVIII w. w zbio­

rach Polski” (do 31. VIII) — co­
dziennie g. 9—18, niedz. g. 10—18.

PRZYRODNICZE Świerczewskie­
go 10) — codziennie g. 9—16. środa 
11—18.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—18;(2O VI nieczynne).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) — co­
dzienne g. 10—18

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 10—18. 
niedz. i św, g. 11—18.

MUZEUM W KÓRNIKU — CO- 
dz’enn1e g 9—17. so'o. g 9—14.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
codziennie g, 10—18,

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16, niedz. g. 10—18.

Galeria Od Nowa (Wielka 1) — 
Wystawa studenckiej grupy Od 
Nowa —*'g. 18—21.JO.

WO1T (St. Rynek 77) — „Czy 
znasz Wieikopolskę” cz. II w foto­
gramach J. Korpala g. <ł—20, niedz. 
godz. 10—14 (do 30 VI).

Dom Kultury Drukarza — „Kraj 
1 ludzie w oczach drukarza” g. 17 
do 22 (poniedz. nieczynne).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„FO1O-EXPO 69” — II Międzyna­
rodowy Salon Fotografii Arty­
stycznej — g 10—18, niedz. g. 10—17 
(do 11. VII) oraz Wystawa 
Malarstwa Eugeniusza Gabryel- 
skiego — g. 10-18, niedz. g 10—17, 
poniedz. nieczynna (do 11 VII).

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny PTF — Dziewczy­
ny", g. 10—19, niedz. i św. 10—15 
(do 30. VI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa ekslibrisu — Zbigniew 
Kaja — g. 10—20 niedz. g 12—13.

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112) — XII Wojewódz-r 
ka Wystawa Prac Uczniów Rze­
mieślniczych — g. 10—18 (do 23. 
VI).

TMMP (Stary Rynek 10) — Po­
konkursowa wystawa „Konkursu 
na pamiątkę m. Poznania i woje­
wództwa poznańskiego” g. 10—18 
(do 30. VI).

OYŹUWY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, telefon 
510-21.

Neurologia, laryngologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49, telefon 
67-12-31.

PONIEDZIAŁEK
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Wąjki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, teL 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, teL 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). 15—23. niedz. i świę­
ta g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele 1 święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne 11 — ul. Kasprzaka 16. 
tel. 623-55 — cała dobę: Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g 7—23

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. 1 święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ry 63, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała cjobę). Nr 
522-51 oorady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel 
539-18 dvżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki; al, Marcinkowskiego 11, 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO «
NIEDZIELA PROGRAM 1: —

Fala 1382 m; 7.30 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56"; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych „O siedmiu rusałkach”; 
10.20 Radioniedziela informuje, za­
prasza...; 10.35 „Spotkanie z war­
szawską orkiestrą”; 11 Rozgł. Har­
cerska; 11.40 Omnibusem po Ediso- 
nii; 12.15 Iropaiąi ludzi i pieśni; 
13.15 „Na południe od Czantorii”; 
13.40 Radioniedziela; 14 Kompozy­
tor Tygodnia — S, Prokofiew; 

.14.30 W Jezioranach; 15 Konc. ży­
czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy­
darzeń międzynar.; 18.20 Teatr PR 
IX Międzynarodowy Festiwal Przy 
jaźni „ Koleżeńska przysługa” — 
słuch.; 17.30 Sfudio S-13 transm. 
łączeniowe, a) Zawody o Me­
moriał Kusocińsłuego, b) Najcie­
kawsze spotkania piłkarskie, c) 
Szybowcowe Mistrzostwa Polski; 
19.35 Muz. tan.; 19.53 „Dobranoc­
ka”; 20.10 O czym mówią w świę­
cie; 20.30 „Matysiakowie”; 21 Pio­
senki od ręki; 21.30 Kto się z cze­
go śmieje; 22 Hallo Berlin, hallo 
Warszawa! Międzynarodowy kon­
cert melodii i piosenek; 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, >, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II*. — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 7 Gra Polska Ka­
pela p/d F. Dzierżanowskiego; 7.45 
Spoikanie z zespołem „Szczęśliwa 
13-tka”; 8 Moskwa z melodią i pio­
senką słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela; 12.30 Poranek symf. muz. 
polskiej z nagran Wielkiej Ork. 
Symf. PR; 13.30 „W kręgu wspom­
nień I.ucyny Messal”: 13.45 Wią­
zanki melodii na tematy piosenek 
węg. gra Ork. „Studio II”; 13.55 
Program z dywanikiem; 15 Teatr 
dla dzieci „Tajemniczy ogród” cz. 
II słuch.; 15.47 Piosenki bez słów; 
16 Monodram pt. „Ten nędzny 
szkielet, którym byłam”; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań Igna­
cego Friedmana: 17.05 Warszawski 
tygodnik dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenki; 18 Teatr Poezji „Histo- 
rye ucieszne o zacnej królewnie z 
wschodnich krajów — Banialuce” 
słuch.; 18.45 Melodie z prerii — 
gra ork. Chrisa Barbera; 19.45 Woj* 
sko-strategia. obronność. 20 Maga­
zyn literacko-muzyczny „Miłość 
nam wszystko wybaczy”; 21.30 
Muz. tan. 22.05 Ogólnop. i Pozn. 
wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z muzyką; 23.46 Chwila 
jazzu.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.15 Skrzypcowe tajemnice; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Trędo­
wata”; 9.10 Seans filmowy w... 
piosence; 9.35 Oferty kolekcjonera 
— „Koło fortuny”; 10 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 
Konc. skrzypcowy e-moll op. 64; 
12.05 „Homo Fuehrer” — słuch.; 
)2.35 Między „Bobino” a „Olim­
pią”; 13 Walter and Connie — roz­
mówki angielskie: 13.15 4/4 — ma­
gazyn; 14.05 Przeboje na start!; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia; 14.45 Przeżyjmy to 
jeszcze raz — Opole; 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery; 
15.30 Architekt ptasich domów — 
reportaż; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Przypominamy Marvlin 
Monroe; 16.40 Poeta o muzyce — 
Henri Michaux; 17 Perpetuum mo­
bile — magazyn: 17.30 „Trędowa­
ta”: 17.40 Przeżyjmy to jeszcze raz 
— Sopot; 18 Coś w tvm jest — roz 
mowa o filmach: 18.15 Polonia śpię 
wa; 18.35 Mój magnetofon — and.: 
19 „Da capo al fine” — ?4uch.; 19.44 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; Ć0 „Skanse- 
nv”; 20.10 Wielkie ręcitale; 20.40 
Melodie z małego i dużego ekranu; 
21.05 Polacy w Pamiro-Ałaju; 21.25 
Mel. z autografem St. Mikulskie­
go; 21.50 Opera P. Cza iko wskieło 
„Eugeniusz Oniegin”; 22.08 Śpie­

wa — Elvis Presley; 22.20 Salony 
fryzjerskie; 22.35 Przeżyjmy to jesz 
cze raz — Euro wizja; 23 „Lambro” 
— poemat J. Słowackiego; 23.05 
Muzyka nocą; 23.30 Śpiewa Henri

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30, 12.05, 
14, 18.30, 22.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I: 
9 Fala 1322 m; 8.10 Mozaika mu­
zyczna; 8.39 Grają orkiestry dęte; 
9 K. Strauss — oura«y Symfonicz­
ne op. 16; 9.22 „Cyrk przebojów”; 
10.05 „Opowieści mojej żony”; 
fragm. książki; 10.25 Muz. opero­
wa; 11 Dta absolwentów szkół 
średnich; 11.30 Dedykujemy 11-ej 
zmianie; 11.45 Porady praktyczne 
ula kobiet; 12.25 Rytmy i melodie 
d!a wszystkich; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 „W noc świętojańską” z cy- 
k,u: „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Reportaż 
literacki z cyklu: Opowieści 
wędrownicze; 14.20 Z naszych sal 
koncertowych; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców. Radioferie 
wśród przyjaciół; 15.35 Albośmy to 
jacy tacy aud. muzyczna; 15.45 
Dla dzieci (proza czytana) „Nowe 
przygody Pana Samachodzika” 
ede, 17; 16.05 Alfa i Omega — Ma- 
gazyn popularno-naukowy; 10.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Dobry wieczór — 
zaczynamy; 19.?0 Kompozytor i 
jego piosenki: 20.30 „Muzyęzne 
pocztówki z Moskwy i Leningra­
du”; 21 Naukowcy — rolnikom; 
21.30 A to Polska właśnie — aud. 
poetycka; 22 Konc. Życzeń mi­
łośników muzyki poważnej: 22.40 
Konc. Chóru l'K w Krakewit; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
23.40 Utwory anonimowych kom­
pozytorów z XIII wieku; 0.10 Pro­
gram nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.53 Mozaika muzyczna; 
8.35 Radiowe interpelacje; 8.45 
Kwadrans z fortepianem; 9 Na or­
ganach Ilamonda — gra Charis 
Waxman z tow. sekcji rytm.; 9.10 
Uniwersytet Radiowy URIT — wy­
kład pt. „Francuskie Parki Naro­
dowe”. Autor: inż. Yves Betoland 
(Francja); 9.20 Gra Bobby Hackett 
— trąbka z tow. Ork. Glenn’a Os- 
ser’a; 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Mu­
zyka ludowa naszych sąsiadów; 
10.25 W Jezioranach; 10.55 „Kom. 
pozytor tygodnia — S. Prokofiew”; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Konc. rozrywk.; 13.40 „Siwy ptak 
z I.ofotów” — i „Piękny kwiat z 
bajki" baśnie J. Afanasjewa; 14.05 
Spotkanie z piosenką rstdziecką; 
14.25 „Z repertuaru 3 orkiestr”; 
14.40 „Sen o moim ojcu” fragm. 
pow.; 15 Polska muzyka ludowa w 
oprać, artyst.; 15.30 Co nam przy\ 
nosi miesięcznik „Śpiewamy i tań 
rżymy”; 17.15 Poniedzielne rema­
nenty sport. E. Pacholskiego; 17.25 
Pozn. Konc. Życzeń; 18.05 Muzyka 
letniego zmierzchu; 18.20 „Na spot 
kanie z Bałtykiem — sonda; 19.25 
Język rosyjski; 19.31 Teatr PR; 
„Strachy” słuch,; 20.11 Konc. z na 
grań Wiellęiej Ork. Symf. PR i TV 
pod dyr. J. Katlewicz.a; 21.48 Chwi 
la poezji; 21.53 Ześp. jazzowy; 22.33 
„Nasi ulubieńcy”; 22.50 Nowości 
Polskiego Wydawn. Muzycznego; 
23.30 Gra Katowicki Zesp. Tan. 
„Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III UKF 66.62 MHz 
oraz faW krótkie jbasma 20, 31, 41 
i 49 m.; 7.55 — Mikrorecital P.
Szczepanika; 8.05 — Na całym świe 
cie Tijuana; 8.35' Muzyczna pocz­
ta UKF; 9 „Trędowata” — ode. 58 
9.10 Scarlatti w różnych stylach; 
9.30 Nasz rok 71-szy; 9.45 Muzycz­
ny turniej miast; Belgrad — Buka 
reszt — Budapeszt; io.15 Obraz­
ki z wystawy i nie tyl­
ko...; 10.35 Wszystko dla
pań; 11.45 „Klimaty” — ode. 27; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej: 13 
Ną gdańskiej antenie; 15 Byłom 
prezydentem miasta — gawęda;

15.10 Malarski plener... z piosenką; 
15.35 1:1 — o sporcie rozmawiają 
B. Tomaszewski i S. Wysocki; 15.50 
K. Szymanowski „Mity” op. 30 
wyk. W. Wiłkomirska — skrzypce, 
Jadwiga Szamotulska — fortepian;
16.15 Powracająca melodyjka — 
„Ogrodowa róża” Jazzowe impre­
sje Mieczysława Kosza; 16.45 Naśz 
rok 71-szy; 17.05 Quotllibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Trędowata”; 17.40 
Nie tylko melodia; 18 Świat dźwię 
ków; 18.35 Mój magnetofon; 19 Co 
wieczór powieść w wydaniu dźwię 
kowym — „Generał Jego Królew­
skiej Mości” — Daphne du Mau- 
rier; 19.30 Panienki... panienki... w 
piosenkach; 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Ewa Olmerowa śpię 
wa negro spirituals; 20.20 Tydzień 
na UKF-ie; 20.35 Płyty nasze i na 
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliś­
cie — to posłuchajcie; 21.20 Muzy 
ka z jednej płyty „Something” 
Shirley Baszey; 21.45 — Opera — 
G. Donizettiego „Don Pasąuale”;
22.08 Śpiewa Jean Ferrat; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
„Lambro” — poemat J. Słowackie 
go: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Jerzy Lee I.ewis;

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZIA

NIEDZIELA — PROGRAM B 
7.45 — TV Kurs Rolniczy: „La­
to 1971 r.”; 8.20 — „Przypomina­
my, radzimy”; 8.30 — „Nowoczes 
ność w domu i zagrodzie”; 9 — 
IV Klub Śmiałych — „Przyja­
ciele z Błękitnego Domku” — 
Program TV Rumuńskiej; 10 — 
Dla dzieci — program TV Czecho 
słowackiej — „Złote wrota”; 10.50 
— „Młoda Gwardia” — dok. film 
radziecjti; 12.05 — Dziennik: 12.20 
— Z cyklu: „Polska Pieśń Arty­
styczna”; 13.05 — „Przemiany”; 
13.35 — Teatrzyk dla Przedszko­
laków: „Zielone listy”; 14.15 — 
PKF; 14.25 — „Spotkania teatral­
ne”. — Andrzej Mularczyk: „Pró 
ba generalna”; 15.30 — „Wyzwa­
nie” — rep. filmowy: 16 — „Olim 
piada Wiedzy Społeczno-Poli­
tycznej ZMW”; 17 — Międzyna­
rodowe Zawody Lekkoatletyczne 
o Memoriał Janusza Kusocińskie- 
go; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Muzyka lekka, łatwa i 
przyjemna”. Wykonawcy: L
Kwiatkowska, M. Zawadzka, J. 
Połomski. J. Kociniak i inni. 
Prowadzi — I.. Kydryński; 21.05 
— „Pasja życia” — fab. fjlm 
USA: 23.05 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 17.25 — „Apel 
odważnych” — fab. film radź.: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik;
20.05 — „Niebo z blachy fałdowa­
nej” — 1. Iredyńskiego. Scena­
riusz — S. Grochowisk i W. Rut 
kjewicz; 20.45 — „Pewnego razu” 
— węg. film baletowy; 21.35 
„Posejdon” — „Nic nowego” 
przed kamera Szymon Kobyliń­
ski; 21.50 — „z Syrena w herbie” 
— „Wola”; 22.25 „Refleksje na do­
branoc”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— „Rozwiązywanie zadań”; 16.M 
— Dziennik: 16.40 — Program dla 
dzieci — „Zwierzyniec” — oraz fil 
my — „Domowa myszka” z serii 
Augie-Doggie, „Gwiazda sl’°*ł?Z 
wa”, z serii „Goryl Ma^iłla”; 1”,2» 
— „Echo — Stadionu”: 17.50 
„Kronika i Aktualności”: 18.15 —• 
„W jaskiniach Kaukazu” — film 
Teię-Aru; 18.30 — „U -r-rdzieste 
jubileuszowe Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — Teatr TV — 
Ton Łuca Caragiale: ..Zguhmny 
list” Tłumaczenie — A. Wajda. K 
żyseria — J. Słotwiński: 21.40 
„Dialoei historyczne”: 2’15 N"2^oS 
ej w Piosence Studenckiej— Wy­
konawcami będą laureaci

GieMy PioaonM yrndenckic) W 
Opolu; 22.45 — Dziennik • 
ka Mistrzostw F"ropy .»• ■
niu ciężarów; 23.25 — 0.30 — POI*" 
technika (powt.).


